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dawka Z 
RADYKAŁÓW. 


Jeśli kto sobie z 
adał niemiły i nie- 
be: ięczny trud obserwowania ewolu- 
Ji naszych niegdyś — radykałów 
zgrupowanych około różnych Związ- | 
Partji Pracy, Niezależ- 


i przyznać że 
nie „wszystko znowu jest tak bezmyśl- 


ne i dziecinne jakby si 

i ę mogł - 
heg A się nie czytało Rodak 
ji ty O wstepie artykuły „Głosu 


ię powoli AA 
ssa żadnej orze- 
rupy sanacyjne, 
‘które NAi A i i będą Bernet. 
czy wyborach do „reprezentacji par- 
a cnych i i do instytucji samorzą- 
owych z własną listą, stawiają sobie 
„za cel nie przeprowadzenie w tych 
instytucjach jakiegoś Programu rady- 
alnego, czy nieradykalnego, lecz po- 
łej qzdyskredytowanie w oczach ca- 
> ności samej zasady ko nearr 
Od łyczka do rzem 
czka. — 
>= przysłowie, ROSE 
aczęło się od walki z dzisiej 
jszym 
seme. Podjęto z nim walkę w sze- 
egach sanacyjnych nie dlatego je- 
k, że z powodu radykalnej zmia- 
ny nastrojów polskiego ogółu prze- 
stał on być wyrazicielem woli społe- 
„czeństwa, a przeto winien ustąpić 
‘miejsca i innemu, który dokładniej wo- 
ę tę odzwierciadli, lecz dlatego, że 
ałronnictwa polityczne, w Sejmie tym 
p ipowane, pozwoliły sobie zawierać 
oa icję nie wtedy, gdy się to zelantom 
u- sanacji podobało, alb 
EE ya iii kwestiach, 
iązanyc 
"inaczej, niż to zalecał „Głos mni 
„aby uznano w 


otem zaczęto atakować 
ord 
, wyborczą i jej zasadę Me ję 


Nie powie- 
tą ordynacja 
i gdzie nale- 
. Prasa zanotowała 
że pewnego mę- 
różnych ordyna- 
co je sa z Paryża 
Wieziono; o tem kronika milczy, 
de szcie, przystąpiono do ataku na 
. ) sowy i otwarto łamy 
ae aż rawdy” „dla różnych grafo- 
wieda » popisujących się swemi odpo- 
cję szej na zadane im przez redak- 
Bolo nie, jaki byłby najlepszy w 
aż ce ustrój państwowy, afoma- 
a! ny zy wali na cierpliwym papierze 
jęz głupstwa, że aż sie nie wiedzia- 
Po y trzeba śmiać się czy płakać, a 
Soła, u żadnego nie wyszło. Każdy 
zumiał jedynie, że coś się sanato- 
tem w za ustroju nie podoba, W 
tylko sęk, co właśnie, 
„Otem zajadle rzucono się na insty- 
cję samorządowe. Ponieważ dawne 
Pe orządy były opanowane przez en- 
kp Ję, a koniec kadencji się zbliżał, 
ieden, mniej się orjentujący w taj- 
ach ekwilibrystyki umysłowej. sa- 
Je. Tai przypuszczał, że chodzi tu 
erowanie gospodarki samorządo- 
ER na nowe tory przez wprowadze- 
fer o ciał samorządowych czynni- 
e | lewicowych, 
c podobnego. Naganka przeciw 
-atytucjom samorządowym ki ich 
= owieniu trwa na łamach prasy sa- 
acyjnej, jak dotychczas, a może jesz- 
pree większym stopniu. Tłomaczyć 
> nie można wyłącznie uczuciem za- 
U, co byłoby bardzo zrozumiałe, 
in odzi tu o co innego, a mianowicie o 
zekonanie przeciętnego wyborcy, że 
. wybierał napróżno, bo z wyborów ni- 
Zz nie aż życzę” się przedstawicielstwo, 
o zadowoliło w zupełności. 
„Gdyby tak radę rozpędzono, a mia- 
wano komisarza to co innego. Àl- 
EE gti ta wi mianowano 
czy burmistrza na je 
to byłaby za dów: NE 
rcom wytł 'umaczyć, że 'stronni- 
» /a w Polsce nic nie warte, bo się 
ylko kłócą i i nawet magistratu wybrać 
= umieją. A tu przychodzi władza 
ajmiłościwsza i mi uje, kogo woli. 
Ywatel przestaie wierzyć w wybo- 


4 


i Senat za galerję |. 


prezy- | 


MOCARSTWA NIE BĘDĄ INTERWENJOWAĆ 
W SPRAWIE MILICJI WIEDEŃSKIEJ 


Wiedeń, 2 sierpnia, (PAT). Pogło- | miast do row: wiedeńskich 
ski, jakoby państwa obce miały in- ciła się 


zwró- 
Międzysojusznicza Wojsko- 


terwenjować w sprawie strazy gmin- | wa Komisja Kontrolująca o informa- 


nej nie odpowiadają prawdzie, Nato- : 


cję w sprawie tej straży. 


PROWIZORJUM HANDLOWE FRANCUSKO — 
NIEMIECKIE 


Paryż, 2 sierpnia (AW). W sobotę | mieckie, 


Pr ium ma posiadać 


ma zostać ostatecznie podpis”me moc prawną = 31 grudnia r. b. 
prowizorjum handlowe franko ~- nie- włącznie, 


WRAŻENIE AKCJI KS. 


Bukareszt, a sierpnia, . (AW). O- 
świadczenie księcia Karola, uczy- 
nione przedstawicielowi. „Matin'a* o 
jego gotowości powrotu do Rumunji 
było zupełną niespodzianką dla tu- 


KAROLA Ww RUMUNII 


tejszych kół rz , Prasa dzi- 
siejsza nie a swej konsterna- 
cji, stwierdzając, iż nikt nie sądził, 
aby książe Karol tak szybko odkrył 
swe właściwe karty. ` 


LOS SACCO I VANZETTIEGO OTACZA 
- TAJEMNICA 


WIELKIE MANIFESTACJE ZA 


Medjolan, 2 sierpnia (PAT). „Cor- | Sacco i 


rierre della Sera” donosi z Nowe- 


go Yorku, że w niektórych miastach | lub 
Stanów Zjednoczonych odbyły sób A 


manifestacje na rzecz uwolnienia 


UWOLNIENIEM SKAZAŃCÓW 
V i $ 

pA is anzetiiego, Paa ofc? 

jutro, Gubernator rę pale 


wuje erre co do swej decyzji w 
tej sprawie 


BURZLIWA MANIFESTACJA W LYONIE 


Lyon, 2 sierpnia, (PAT). Po wie- 
cach, które odbyły się tu na rzecz 
uwolnienia Sacco i Vanzetti'ego, u- 
czestnicy wieców usiłowali _utwio- 
rzyć pochód i przedefilować ulicami 
miasta, zatrzymując wszelką komu- 
nikację, Wobec interwencji policji 


przyszło do zaburzeń, przyczem od- 
dano szereg strzałów rewolwero- 
wych, które jednak nie trafiły niko- 
go. W czasie starcia odniosło rany 


6-u agentów policji, w tem 


ficer, Aresztowano tnzech włoch 


NIEPOKOJE W ROSJI SOWIECKIEJ 


OSTRE REPRESJE 
Moskwa, 2 sierpnia (AW). Dono- | Mińsku rozporządzenie podciągające 


Szą tu z Mińska, iż nieznani spraw- | podpala 


cy podpajili tam gmach, PIONACT | olówycii © 


Sownarchoz n oa S 
związku z tem, wydane zostało w 


czy pod kompetencje sądów 
h a także i rodzinę or2z naj- 


bliższych krewnych podpalaczy. 


COOLIDGE NIE KANDYDUJE NA PREZYDENTA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


Rapid City, 2 sierpnia, (PAT). 
Prezydent Coolidge oświadczył, > iż 
nie ma zamiaru kandydować na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych w 


"wyborach 1928 r. Oświadczenie to 
złożył prezydent wobec przedsta- 
wicieli prasy bez żadnych komenta- 
tzy. 


KOMUNIKACJA LOTNICZA EUROPA—AMERYKA 


Berlin, s sierpnia (PAT). Prasa 
berlińska donosi, że Aa to- 
warzystwo żeglugi „Nord Deutscher 
Lloyd" zamierza otworzyć komuni- 
kację lotniczą między Ameryką a 

„. Komunikacja ta odbywać 


się będzie na aparatach Junkersa, 
Między niemieckiem Towarzystwem 
okrętowem a zakładami Junkersa 
zawarty już został podobno odno- 
śny układ, 


ł 


et A OC A ma dock aa a aa 


ry i oczekuje zbawienia od władzy. 
Zupełnie tak, jak w ankiecie „Głosu 
Prawdy”. 

Jaki to był gniew w ANETE sanacji, 
gdy w Warszawie doszło do wyboru 
magistratu, choćby z pominięciem sa- 
nacji, która wytężała wszystkie siły, 
aby do wyboru nie dopuścić, A tu 
się nie udało. . 

W innych wypadkach się udało. W 
Pruszkowie dzięki manewrom bardzo 
małej grupy sanacyjnej, która popie- 
rała kandydata burżuazji prawicowej, 
udaremniono dokonanie wyborów w 
przepisanym terminie i doprowadzono 
do mianowania na rok burmistrza, któ- 
rym został popierany przez grupę sa- 
nacyjną dotychczasowy” | burmistrz 
prawicowiec, zwalczany: od 2 lat za- 
wzięcie w imię haseł sanacji moralnej! 

W Wilnie nie doszło wprawdzie do 
takiego skandalu, ale jeżeli zamiast 
kandydata lewicy. został wybrany 
prezydentem dotychczasowy komi- 
sarz rządowy, jest to w znacznym 
stopniu zasługą grupy sanacyjnej, 

Każde posiedzenie . nowowybranej 
rady miejskiej czy magistratu, bez 
względu na „ię, R ciał, jest wy- 


szydzane zajadle przez grupę sana- 
cyjną. 

Chodzi o to tym panom, aby lud 
się zniechęcił wogóle do zasady rzą- 
dzenia krajem, miastem czy gminą, 
opartej na wyborach. Myśię może, że 
wtedy bez przeszkód otworzy się dro- 
ga dla kamaryli rządowej. 

Nie „partję pracy” mamy przed s0- 
ba. i nie „związek naprawy”, bo de- 
legaci tych grup, dostawszy się do 
ciał przedstawicielskich, nie chcą ani 
Pracować, ani czegokolwiek napra- 
wiać. Chcą oni jedynie dyskredyto- 
Wać instytucje, oparte na zasadach 
wyborów i podszczuwać na nie nie- 
wybredne masy. 

asy nie tęsknią jednak do rządów 
komisarskich i prawa kontroli nad 
władzamiewydrzeć sobie nie dadzą. 

anatorzy zaś sami grób sobie ko- 
pią. Mogliby stać się w Pcisce: poży- 
ieczną grupą centrową, Będą zaś ni- 
czem. Żaden bowiem człowiek, obda- 
rzony zdrowym rozsądkiem, nie bę- 
dzie wybierał ludzi, którzy plują na 
zasadę b irca i bynajmniej te- 
go nie taja „„'. " A. Orzelski. 


A 


SESJA NADZWYCZAJNA SEJMU I SENATU 
ZWOŁANA BEDZIE Z INICJATYWY POSELSKIEJ 
W PIERWSZYCH DNIACH WRZESNIA. 


Wczoraj odbył się szereg narad 
przedstawicieli poszczególnych klu- 
bów sejmowych w sprawie zwołania 
nowej nadzwyczajnej sesji parlamen- 
tarnej, 

Ustalono, że posłowie zwrócą się do 

p. Prezydenta — zgodnie z art. 25 
Konstytucji — z żądaniem zwołania 
sesji nadzwyczajnej, W ciągu naj- 
bliższych kilku dni nastąpi zbieranie 
brakujących jeszcze podpisów  (do- 
tychczas, jak wiadomo, złożyły sj 
podpisy w kancelarji Sejmu Z. P. P. 
oraz Związek Ludowo - Narodowy) a 
także porozumienie się z Senatem co 
do daty pożądanej dla pierwszych po- 
siedzeń obu ciał ustawodawczych. W 
praktyce otwarcia sesji spodziewać 
się należy w pierwszych dniach wrze» 
śnia. 

Przedstawiciele 


ZB: P> Suk ga | 


swojej strony — oświadczyli się za 
zwołaniem sesji jaknajprędzej. 
Porządek dzienny sesji nadzwyczaj- 


"nej obejmie spr wy, rozpoczęte a nie- 


dokończone na sesji zamkniętej w tak 
gwałtowny i i swoist$ sposób. Będą to 
więc: zmiana Konstytucji w kierunku 
przyznania Sejmowi prawa do rozwią- 
zania się mocą własnej uchwały, u- 
chylenie dekretu prasowego, trzecie 
czytanie ustaw samorządowych, usta- 
wa o zgromadzeniach, położenie gos- 
podarcze kraju. 

Stanowisko Z. P. P. S. wobec tych 
zagadnień tak samo, jak wobec pro- 
jektów zmiany ordynacji wyborczej 
nie ulega — rzecz oczywista — zmia- 
nie. ” 

Z ramienia Z. P. P. S. w naradach 
wczorajszych uczestniczyli tow. tow. 
Marek i Niedziałkowski, 


POLSKA A ROSJA 
ROZMOWA P. PATKA Z CZICZERINEM 


Do Warszawy przyjechał nieco nie- 
spodziewanie poseł polski w Mos- 
kwie p. Patek, po dziesięciodniowym 
zaledwie pobycie w Moskwie. P. Pa» 
tek spędził niedawno kilka tygodni w 
Warszawie na naradach z Rządem. w 
sprawach polsko - rosyjskich i wyje- 
chał do Moskwy z oświadczeniem w 
odpowiedzi na noty sowieckie po za- 
mordowaniu pos. Wojkowa. 


Rozmowy.p. Patka z Cziczerinem 


jeden o- | miały, jak się dowiadujemy, przebieś 


bardzo pomyślny i p. Patek uznał za 
potrzebne przyjechać do Warsząwy 
o raz drugi dla dalszego porozumie- 


; Pe 
-nia się z Rządem. 


O celu podróży p. Patka donoszą 
ze źródeł urzędowych: 


„Po swoim powrocie z Warszawy 
przed kilkunastu dniami, poseł Patek 
dał rządowi ZSSR. odpowiedź i wy- 
jaśnienia dotyczące wszystkich pun- 
któw poruszonych w notach rządu 
ZSSR. w sprawie zabójstwa posła 


- 


Wojkowa w Warszawie w d. 7 czerw- 
ca r. b, 

Trzy posiedzenia, jakie poseł Pa- 
tek odbył w ciągu ostatniego tygodnia 
z komisarzem ludowym Cziczerinem i 
członkiem koleśjam komisarjatu spr. 
zagranicznych Stomonjakowem przy 
dobrej woli stron obu wykazały, iż 
sprawa powyższa znajduje:się na dro- 
dze do pomyślnego ostatecznego zała- 
twienia. Przyjazd posła Patka do 
Warszawy ma na celu złożenie rzą- 
dowi polskiemu sprawozdania z do- 
tychczasowych czynności oraz krótki 
kędy wypoczynkowy. Równocześnie; 

łuższy urlop wyjechał z Moskwy 
z, Stomonjakow, który dotychczas 
prowadził z posłem Patkiem pertrak- 
tacje w sprawie paktu o nieagresji; 
Po powrocie swym do Moskwy poseł 
Patek wznowi pertraktacje dotyczące 
paktu o nieagresji bezpośrednio z ko- 
misarzem ludowym Cziczerinem. Na- 
stępną.z kolei pracą posła Patka w 
Moskwie ma być omawianie podstaw " 
zasad traktatu handlowego". 


POZORNA SPRZECZNOŚĆ 


Niektóre pisma wykryły rzekomą 
sprzeczność pomiędzy moim artykułem, 
vmieszczonym w „Robotniku”* z 30-go 
lipca r. b. pod tytułem: „O zamilczonei 
pożyczce”” a umieszczonym również w 
„Robotniku” wywiadzie p. ministra Cze- 
chowicza, udzielonym prasie. P. Czecho- 
wicz twierdzi, że ściągnie w budżecie 
przewidzianą kwotę podatku majątko- 
wego 95 miljonów, zaznacza zaś jedno- 
cześnie, że w ciągu kwarlału ściągnął 
tylko 7 i pół miljona, czyli, że gdyby tak 
samo postępował dalej w ciągu roku 
całego, ściągnąłby jeno 30  miljonów, 
czyli trzecią część preluminowanej su- 
my, czyli, że p. Czechowicz — jak twier 
dzi mój artykuł — mimo, że p. minister 
Moraczewski zasiada w Rządzie, wcho- 
dzi w sprzeczność z jego programem. 

Ale zgoda pomiędzy moim artykułem 
a wywiadem p. Czechowicza idzie zna- 
cznie dalej. Program p. ministra Mora- 
czewskiego żądał szybkiego bardzo ścią 
gnięcia podatku majątkowego, ewentu- 


alnie drogą obciążenia hipotecznego nie 
ruchomości ociągających się w płaceniu 
podatku majątkowego. Wobec łatwości 
osiąśnięcia teraz zagranicznej pożyczki 
hipotecznej, projekt p. ministra Mora- 
czewskiego, który w czasie postawie- 
nia go był chimerą, dzisiaj stał się zu. 
pełnie wykonalny. Rząd porewołucyjny; 
zamiast chwycić się rewolucyjnego środ 
ka p. ministra Moraczewskiego. wyko- 
nywa program strąconego przez rewolu- 
cję z krzesła ministerjalnego p. Zdzie- 
chowskiego, który także oświadczył go- 
towość ściągania 30 milionów złotych 
rocznie podatku majątkowego. | 
Istnieje sprzeczność między progra- 
mem przedrewolucyjnym cebecnych mı- 
nistrów, a wykonaniem i to porewolu. 
cyjnym wykonaniem tego programu, 
niema zaś sprzeczności między mojemi 
twierdzeniami a wyjaśnieniem, udzielo- 
nem przez p. CHE Czechowicza pra- 
sie. 
Herman Diamand. 


PAGE JEJ GEJE JO GERARDO OECD CENĄ 
PIERWSZY OKRES NASZEJ WALKI 
0 SAMORZĄD DOBIEGŁ KOŃCA 


Zdobyliśmy wiele mandatów. Wzię- | rzyszom radnym, prezydentom, bur- 
liśmy na siebie nową i dużą odpo- mistrzom, ławnikom, wójtom, przy- 


wiedzialność, 
Chcąc w miarę sił dopomóc towa- 


gotowujemy stały DODATEK DO 
„ROBOTNIKA” pod tytułem: 


„SAMORZĄD“ 
„SAMORZĄD” ukazywać się bę- | o socjalistycznej pracy samorządo- 


dzie od września raz na dwa tygo- 
dnie (narazie). Będzie omawiać, po- 
ruszać, informować o bieżących za- 


Y yszystkich naszych działaczy w 
tej dziedzinie prosimy o współpraca- 


gadnieniach życia samorządowego i! wnictwo. 


Ha aan aa 0 EAZA EN PE 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


"emmma siro POS ORO ESZZAE ZAAEZAAZA 


KOLEJARZE ZAPOWIADAJĄ WALK 
_  NOWEMU PROJEKTOWI PŁAC 


Wydz, Wykon. Z. Z, K, na posie- | te same dowiązki i tę samą pono- 


dzeniu swem dn. 2 sierpnia uchwalił | 

jednomyślnie następującą rezolucję: 
Wydz, Wyk. Z, Z. K. po dokład- 

nem rozważeniu obu przez M. K. o- | 


pracowanych projektów nowego u- | ników do pracy zupełnie się znie- 
posażenia kolejarzy etatowych i nie- | chęca. 


etatowych, stwierdza: 

Oba projekty przekreślają zupeł- 
nie solenne p. czenie Rządu 
poparte powagą decyzji jego Pre- 
mjera, że.z dniem. 1. 9. b, r. płace 
pracowników kolejowych zostaną 
podwyższone, i z zapowiedzianej pod- 
wyżki czynią poprośca jakąś igrasz- 
kę, która pod opując wśród koleja- 
rzy wiarę w oświadczenia. Rządu, po- 
wadze jego wręcz uchybia, a zawie- 
dzione i rozczarowane rzesze kole- 
iarskie wzburzyć musi do głębi. 

W szczególności: 

1) projekt płac dla etatowych a) 
daje podwyżkę tylko Aimane gru-, 
pie stanowisk wyższych, natomiast 
przeważającą liczbę stanowisk śre- 
dnich i niższych wraz z przytłacza- 
jącą większością pracowników eta- 
, towych zbywa jakimś ochłapem pa- 
ru procentowym lub zgoła idącym w 
ułamki procentów, przyczem duża 
liczba pracowników traci nawet z 
dotychczasowego uposażenia powa- 
żniejsze kwoty, b) daje pewne pod- 
wyżki tylko samotnym, natomiast 
żonatym i obarczonym rodzinami 
podwyżki te obcina przy odbieraniu 
obecnego dodatku na żonę i 2 dzieci 
tak, jak gdyby pracowników specjal- 
nie kolejowych chciało się karać za 
to, że posiadają rodziny, gdy inne ka- 
tegorje pracowników dodatek rodzin- 
ny w pełni zatrzymują nadal, c) w 
stosunku do poszczególnych obec- 
nych grup uposażenia a w grupach 
tych w stosunku do poszczególnych 
stanowisk służbowych daje podwyż- 
ki zupełnie niewspółmierne, dla je- 
dnych wyższe, dla drugich wręcz 
krzywdzące, co ma chyba na celu 
wywołanie wśród pracowników 


sz a 


wzajemnych walk i zawiści, 

2) projekt dla nieetatowych a) zu- 
pełnie obala obecne nie świetne 
wprawdzie, zawsze jednak stałe o- 
gólne normy płacy, stwarzając w to 
miejsce .çhaos miejscowych 
płac i rzucając przytem stałodzien- 
nych na pastwę samowoli admini- 
stracji, b) krzywdzi stałodziennych 
nie tylko materjalnie ale i moralnie 
w ten sposób, że pracowników stale 
na kolei zatrudnionych, pełniących 


PRZECIW 


szących odpowiedzialność co etatowi, 
traktuje jako coś gorszego, przez 
wyłączanie ich z ogólnego szematu 
płac, przez co blisko 120,000 praców- 


Nadto, dane  kolejarzom rzez 
Rząd w jego solennych  kilkakrot- 
nych oświadczeniach, ar 


w dekrecie Prez. R. P. z dn, 24, 9 
Z» T. O „przedsiębiorstwie Pol. Kol, 


P.“ — gwarancje, że ich prawa na- 
byte zostaną uszanowane — oba 
ministerjalne projekty łamią bez ża- 


dnej ceremonji przez odbieranie 
kolejarzom na przyszłość różnych 
dodatków do uposażenia i praw za- 
pewnionych im obecnie obowiązują- 
cemi przepisami o uposażeniu. 
Przeciwko tym projektom M. K. 
zupełnie  chaotycznym, niespra- 
wiedliwym,  nawskroś  antydemo- 
kratycznym i antyspołecznym 
W.W.Z. Z, K. zakłada jak najbar- 
dziej kateśoryczny protest i odrzu- 


cając bezwzględnie projekty nowego, 
ptaki dla kolejarzy uposażenia, 
domaga się dotrzymania zapowiedzi 
ządu w tym sensie, by w ramach 
dotychczasowych, ogólnie obowiązu- 
jących norm uposażeniowych,  pła- 
ce wszystkich bez wyjątku kolejarzy 
zostały podwyższone do poziomu o= 
becnej drożyzny, a to z dn. 1, 9 r. b 
zgodnie z decyzją Szefa Rządu. 
w. w, zapowiada,, że gdyby M, K, 
chciało „projekty obecne kolejarzom 
narzucić, wywoła to ze strony mas 
kolejarskich gwałtowny opór, który 
nie. cofnie się przed powszechnym 
pires na kolejach. 
Xo gp Prezydjum: a) i 
oie ‘proje ty ministerjalne wraz. z| 
procentowem oświetleniem zmian 
obecnego uposażenia rozesłało po- 
szczególnym członkom obecnego ga- 
binetu, gdyż trudno poprostu w to 
uwierzyć by potworne i dla spokoju 
w kraju wręcz niebezpieczne pomy- 
sły zyskać miały aprobatę Rady 
Ministrów; 
b) by toż samo natychmiast roze- 
słało do ` wszystkich Kół m. celem 
poinformowania ogółu kolejarzy o 
tem, co grozi i przygotowania 
ich na wszelki me do walki, 


W jutrzejszym numerze ogłosimy 
cyfrowe oświetlenie projektu mini- 
sterjalnego, który grozi nowym -kon- 
fliktem na kolejach, 


 SKŁADAJCIE OFIARY NA FUNDUSZ IM, 
FELIKSA PERLA! - 


STANISŁAW POSNER. 


LIGA NARODOW 
A OPIEKA NAD DZIECKIEM 


(Dokończenie). 


Komitet rozpatrzył dostarczony mu 
przez sekcję higjeny kumunikat, doty- 
czący życia i zdrowia dzieci w wieku 
najmłodszym. Sekcja higjeny prowadzi 
obecnie wielką ankietę, dotyczącą przy- 
czyn śmiertelności dzieci najmłodszych. 
Komitet tecy prosi, aby mu przekazać 
wyniki fej ankiety, dotyczące * strony 
społecznej zagadnienia. 

4) Kcmitet od lat kilku również z i- 
nicjatywy delegata polskiegn zajmuje 
się sprawą alkoholizmu, jego związku z 
-opieką nad dzieckiem W roku zeszły.a 
Zgremadzenie Ligi Narodow postanawi- 
ło wprowadzić sprawę walki z alkchoi'- 
zmem na porządek dzienny Ligi Naro- 
dów. Kenutet tedy poczeka co da w tej 
aziedzinie praca Ligi Narodów, jako ta- 
ka. Zanim jednak wyniki te dadzą się 
skrystalizować, poleca delegatowi Pol- 
ski i delegatowi Czerwonego Krzyża, 
aby na sesję przyszłoroczną przygotowa- 
li sprawozdanie, dotyczące całości spra - 
wy ze stanowiska medycznego 1 społe- 
cznego. 

5) Komitet zajmował się kwestją wpły 
wu na życie i zdrowie dziecka płać ro- 
` boczych dodatkowo przez robotników 
otrzymywanych, jako dodatków rodzin-. 
nych. Biuro Międzynarodowe Pracy zło- 
żyło w tym względzie bardzo obszerne 
sprawozdanie. Dyskusja nad tym spra- 
wozdaniem bardzo urozmaicona podnio- 
sła nietylko dodatnie strony świadczeń 
dodatkowych, ale i wątpliwości, jakie 
świadczenia te budzą pod wzgiędem spo 
tecznym. Dełegaci francuscy informowa- 
li o organizacji kas kompensacyjnych. 
utrzymywanych przez pracodawców; zaj 
mujących się udzielaniem na zasadach 
równości świadczeń dodatkowych. Ko- 
mitet polecił przedstawicielom Biura 
Międzynarodowego Pracy, aby rozpatrzy 
li strony dodatnie tych „kas kompensa- 


Uginych i postarali się o opracowanie w 
terminie rocznym sprawczdania szcze- 
gółowo rozpatrującego wpływ świadczeń 
rodzinnych na zdrowie i dobrobyt mo- 
ralny dziecka. 

6) Od lat kilku również zajmował się 
komitet kwestją wieku legalnego , dla 
zawarcia. małżeństwa, a w szczególnoś- 
ci wieku zgody. Kwestją tą w roku bie- 
żącym zajęły się oba zjednoczone ka- 
mitęty, wysłuchały obszernego raporlu, 
przygotoweneśo przez p. Wall, prawni- 
czkę angielską, obecną na komisji. Zje- 
dnoczone komitety przyszły do wnios- 
ku, że obie te kwestje są sprawami pierw 
szorzędnej wagi i że Liga Narodów po- 
winna interwenjować u rządów, ażeby 
włynęły na podniesienie wieku legalne- 
go do wysokości, odpowiadającej wy- 
magśaniom współczesnej cywilizacj'. Są 
kodeksy, w których i dzisiaj jeszcze wiek 
zgody wynosi lat 12. Jeżeli chodzi o 
sprawy związane z prostytucją i z han- 
clem kobietami, wiek zgody odgrywa 
bardzo znaczną rolę i każdy rozumny 
człowiek zdaje sobie sprawę z teg, że 
w tym wypadku wiek legalny powinien 
być odsunięty możliwie daleko aż do 
pogranicza pełnoletności. Komitet roz- 
dzielił obie kwestje, uważając, że ta 
druga, jako z kodeksem karnym związa- 
na będzie łatwiejsza do rozwiązania. Ko 
mitet liczy, że zapoczątkowania jego w 
tym względzie cieszyć się będą A 
cznem poparciem rządów. 

ztym dla dzieci, to Żabka kwe- 
pic órą komitet zajmvje się od lat 
dwuc W roku bieżącym wysłuchaliś. 
my kómunikatu profesora Van der Aa. 
sekretarza generalnego  Międzynatrodo- 
wej Komisji Penitercjarnej „dotyczącego 
ankiety w sprawie trybunału dla dzieci. 
Profesor Van der Aa wyraził gotowość 
przekazania Komitetowi wyników an- 
kiety, z chwilą kiedy nadejdą brakujące 
jeszcze odpowiedzi. Komitet z radością 
przyjął do wiadomości tę propozycję i 
polecił przygotować raport na podsta- 
wie tej ankiety w terminie przyszłoro- 
cznym. 


8) Delegat techniczny francuski. zło- 


„ROBOTNIK“, środa, dn. 3 sierpnia. 
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Cały dzień zajęły zeznania biegłych 
ppułk. Staszewskiego i maj. Marjana 
Chechlińskiego. 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY PROTEK- 

TEO; 
Na zapytanie przewodniczącego oś- 
wiadcza biegły ppułk. Staszewski, że 
kapitał zakładowy „Protekty” nie zo- 
stał wcale wpłacony, a widniejące w 
księdze głównej dwie pozycje pe 200 
tys. zł. są jedynie wynikiem iikcyjnych 
operacji, Obie pozycje zosiały wpisane 
przez buchaltera na ustne zlecenie Sak- 
scena, jednakże nie ma żądnych dokumen- 
tów, któreby świadczyły o rzeczywistej 
wpłacie tej sumy. Główną figurą w tych 
„,tranzakcjach” był Sakson, który bę- 
dąc jednocześnie dyrektorem „Protek- 
ty” i dyrektorem banku, załatwiał spra- 
wy te jako główny przedstawiciel obu 
instytucji w jednej osobie. Jednem sło- 
wem Sakson jako bankier udzielał gwa- 
rancji za Saksona przemysłowca! Sak- 
son za owe gwarancje wypłacał sobie 
samemu z „Protekty” 5.000 zł. miesięcz- 
nie (!!). 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY BANKU 
ZJED. KOOP, = 27 ZŁ. 77 GR. 

Kapitał zakładowy Banku Zjednoczo- 
nych Kooperatyw składał się w listo- 
padzie 1923 r. z 50.000 akcji po 1000 mk. 
Suma ta była równa mniej więcej pensji 
oficera sztabowego. Po przewalulowa- 
niu na złote cały ten kapitał równał się 
27 zł. 17 gr. Pozatem istniał t. zw. „ra- 
chunek założycielski”, do klórego Sak- 
son i Berman mieli wpłacić 14.000 fr. 
szw. ajgarskich. 


INTERESY, SYNEKURY, GRATYFIKA 
CJE. 


Sakson dbał o swoich wspólników 
przy różnych manipulacjach. I tak w no- 
tatkach jego znaleziono pozycje, świad- 
czące o tem, że uregulował należność za 
meble pos. Popieia, lekarstwa i odnowie 
nie pokoju w sumie 1.775 zł, pozalem 
kupił posłowi garderobę. Wogóle pła- 
cil „uczciwie” pos. Popielowi % prowi- 
zji z „Protekty” i % zysków przy kup- 
nie masek. Portón pos. Popiel pobierał 
1000 zł, miesięcznie oprócz 500 zł. na 
koszta reprezentacyjne. Gdy w listopa- 
dzie 1924 r. pos. Popiel posiadał 1000 
akcji Banku, już w roku następnym licz- 
ba ta wżrosła do 16.605 akcji. Dr. Feliks 
Młynarski (późniejszy pośrednik w po- 
życzce amerykańskiej dla Polski) po 6- 
tygodniowej zaledwie prezesurze Bank: 
otrzymuje prócz pensji: 5060 zł. gratyfi- 
kacji i za akcje swoje aż 8.500 zł. Wo- 
góle niezrozumiałe. jest dla biegłych, 
czemu Min. Skarbu ufało tak dalece Ban 
kowi Zjedn. Koop., że nie wahało się 
uznać za dostateczną gwarancję tego 


banku nawet na sumę 850.000 zł. 


żył sprawczdanie w przedmiocie dzieci 
niewidomych. Komitet po dłuższej na- 
radzie opracował kwesljonarjusz, klóry 
rozesłał do rządów. domagając się cdpo- 
wiedzi na 4 kwestje (statystyka, opie- 
ka nad dziećmi niewidomemi, kształce- 
nie dzieci niewidomych, orjentacja za- 
wodowa dzieci niewidomych). W roku 
przyszłym sprawa ta na szerszej pod 
stawie międzynarodowej będzie przed- 
miotem bliższej uwagi komitelu. 

9) Delegatka federacji związków za- 
wodowych w Amsterdamie zgłosiła 
kwesiję do porządku dziennego, doty- 
czącą dzieci nielegalnych. Poslanowio- 
no zająć się bliżej tą kwestją. Opraco- 
wano kwestjonarjusz, który obejmuje 
siedem punktów i zostanie rozesłany do 
państw, należących do Ligi Narrdówe 
Ważna ta kwestja, bardzo złożona, tru. 
dma do rozwiązania w dzisiejszych wa- 
funkach społecznych zarówno pod wzglę 
dem prawnym, jak i społecznym wywo- 
ła z pewnością daleko idące dyskusje w 
ciągu najbliższych kilku sesji komitetu o- 
pieki nad dziećmi. 

W myśl tego co powiedzieliśmy na 
wstępie podkomitet ułożył program pra 
cy na rok przyszły i z naszegc krótkie- 
go sprawozdania można było wywnios- 
kowac, jak bardzo urozmaiconą będzie 
sesja przyszłoroczna. Sesja ta zajmie się 
przedewszystkiem rozpatrzeniem dwu 
projektów konwencji / międzynarodo- 
wych, dotyczących: 1) opieki i repa- 
trjacji dzieci, 2) zaś wykonania wyro- 
ków, dotyczących zobowiązań alimen- 
tarnych. „Wojna sprawiła, 
krajach dzieci zostały oddzielone od 
rodziców, że «rodziców w  ucieczkach 
przed wrogiem pogubiły, że chowane 
były w 'óżnych krajach, jako sieroty i 
że o ile! nie pomarły z nędz$. z chorób 
‘i z braku dozoru, później dzięki usiłowa- 
niu bądź ludzi dobrej woli, bądź towa- 
rzystw opieki nad dziećmi rodziców od- 
nalazły, Ale wrócić do nich nie mogą, 
bo rodzice są bez środków i niema niko- 
go ktoby środki potrzebne wyłożył. Nie 
wszystkie rządy odpowiedziały dotąd 
na kwestjonarjusze, opracowane i przy- 


że w wielu 


KOMBINACJE MIĘDZY KONTAMI 
BANKU. 

Z fikcyjnego konta Wolskiego płaco- 
no odsetki Orłowej i gen. Żymierskie- 
mu. Również z tego konta otrzymuje do- 
datkową gażę p. Zajączkowski, b. wice- 
dyrektor Banku Zjedn. Koop. obecnie 
urzędnik Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa. Ustalono łączność pozycji kon: 
gen. Żymierskiego i Orłowej z Sakso- 
nem. Natomiast nie stwierdzono łączno- 
ści konl gen. Żymierskiego i pos. Po- 
piela. Sakson wypisywał czeki nie z 
książeczki czekowej „Protekty” co je- 
dnak stworzyło dłuś.w sumie 350.000 zł. 
Sumy tej użył na manipulacje giełdowe. 
Kwieciński miał tylko b. drobne sumy 
na swojem koncie. A istniejące przez 
pewien czas konfo Popiel — Kwieciński 
zostało wkrótce zniesione. 


WNIOSKI PROKURATORA I OBRO- 
NY O NOWYCH ŚWIADKÓW. 


Po przerwie prokurator pułk. Rumiń- 
ski przedstawia szereg. listów gen. Ży- 
mierskiego do M. S. Wojsk., w których 
ten prosi m. in. o zasiłek na ubranie, 
gdyż djety mu nie wystarczą. Świadczy 
to, że konto gen. Żymierskieśo w Ban- 
ku Zjed. Koop. nie magło powstać z je- 
go oszczędności. Prokurator wnosi o 
wezwanie następujących świadków: 
Szczęsnego, który twierdzi, że gen. Ży- 
mierski miał 2 mieszkania w Paryżu, 
Łagodzińskiego, który zaświadczy, że 
Kwieciński nie był wcale właścicielem 
dużego majątku ziemskiego, lecz tylko 
podstawionym figurantem; prokurator 
prosi również o wezwanie na świadka 
skarbnika „Ars“ Populara, który stwier- 
| dzi kłamstwo Kwiecińskiego co do po- 
chodzenia 140 tys. zł. i, że N. P. R. w 0- 
sobie Popiela miała z gen. Żym. jakieś 
interesy dochodowe, znane pod ogólną 
nazwą „maski gazowe”, i wreszcie © 
wezwanie na św, Książka, dozorcy do- 
mu, który zna stan materjalny Dybczyń- 
skiego. 

Obrońca śe: Szurlej sprzeciwia się 
wnioskom prokuratora i oświadcza, że 
sprawa przybiera charakter śledztwa, 
wobec czego wnosi raczej o przesłanie 
całej sprawy dla przeprowadzenia ści- 
słeso śledztwa. Obrońca zwraca uwagę 
że sąd winien właściwie osądzić wyłą- 
cznie gen. Żymierskieśo, któremu czy- 
ni się różne zarzuty. Wina pos. Popiela 
czy Kwiecińskiego jest dla procesu obo- 
jęina, Sprzeciwia.się wezwaniu dozorcy 
Książka, śdyż dowody jego i tak nie bę- 
dą wyslarczające dla stwierdzenia stanu 
najątkowego Dybczyńskiego. Ze swej 
strony wnosi mec. Szurlej o wezwanie 
z Grodna gen. Rydza - Śmigłego i prez. 
Regaiewicza dla wyjaśnienia zarzutu o 
łapówkę craz kap. Rudemina, który za: 
świadczy, że gen. Żymierski nie zatwier- 
dził przetargu 1925 r. , 

ERZE SOFCIE CO ZE TONA YET OFOP REEE E OER OE AEE EEA E EIE S SEEE, 
gotowane przez 'podikomiilel prawny ko- 
mitętu opieki nad dzieckiem. Jest na- 
dzieja, że kwestja ta dojrzeje w ciągu 
roku bieżącego i że w roku przyszłym 
będzie można przystąpić do uchwalenia 
konwencji. Poza tą ważną kweslją na 
porządku dziennym znajdzie się 1 kwe- 
stja kinematośrafu i sprawa trybunałów 
dla dzieci i świadczenia rodzinne i re- 
kreacje dla dzieci 1 sprawa dzieci nie- 
widomych i sprawa dzieci nieprawych 
i wiek zgody i sprawa alkoholizmu, jego 
stosunku dc życia fizycznego i moralne- 
go dziecka. Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że sesją ta będzie w wynikach pra- 
cy swojej bogata 1 stanowic będzie ogni- 
wo w łańcuchu szlachetnych usiłowań w 
dziedzinie opieki nad dzieckiem. 

Nie sposób nie odczuwać głębokiej 
radości, gdy się pomyśli, jak wielkie po- 
siępy dokonane zostały w dziedzinie tej 
opieki w ciągu ostatnich lat trzydzie- 
stu. Przed laty 30 kilku nikt nie myślał 
na świecie o lekarzu szkolnym, o doży- 
wiariu dzieci w szkołach, o Kropli Mte- 
ka, o sanatorjach leczniczych i wypo- 
czynkowych dla dzieci, dzisiaj niema już 
krajów w świecie cywilizowanym, w któ 
rychby instytucji tych nie było, bądź 
w zalążku, bądź w pełnym już rozkwi- 
cie. We wszystkich krajch istnieją to- 
warzystwa opieki nad dzieckiem; za 
przykładem Ameryki powstają lowarzy- 
stwa ratowania dzieci od okrucieństwa 
rodziców i opiekunów (bywają bowiem 
i rodzice okrutni i to nietylko ojczymo 
wie i macochy), Prawodawstwa cywilne 
pozbawiają w pewnych wypadkach przy 
wileju rodziców do wykonywania opie- 
ki nad dzieckiem, powstają instytucje 
opiekunów zawodowych, sierocińce, bur- 
sy. Za przykładem Ameryki, przede- 
wszystkiem za przykładem głównego o- 
piekuna dzieci bezdomnych sędziego 
Lindsay'a, powstają trybunały dla dzie- 
ci, jako oddzielne izby sądowe, w któ- 
rych.sądzone są sprawy .nieletnich. Pra- 
wodawca zrozumiał, że inaczej sądzić 
t:ależy nieletniego, a inaczej pełnoie!nie- 
go przestępcę; sędzia musi być znako- 
mitym psychologiem, a gdy chodzi © 
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Gen. Zymierski przed sądem 
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DO ADAMA ASNYKA 
Dziś, po wielkiej wojnie, chociaż 
Nasze serca chłód zamyka, 

Ty nas piosnką swoją pociesz — 
Usłyszymy śpiew słowika! 


Chociaż drogi nasze inne, 

Inne ścieżki, inne szosy, 

Przeszyj nas słowiczym hymnem, 
Piosnką z mięty, piosnką z rosy. 


Przystaniemy, odpoczniemy, 
Przed zieloną furtką Twoją, 
Później znowuż odejdziemy 
Prosto, przed się, w dal, ku znojomi | 


Prosto, przed się, coraz dalej, 
Coraz śmielej, coraz prędzej! 
Słyszysz, słyszysz łoskot stali! 
To pociągi nasze pędzą! 


I szybkością im podobne 

Pędzą, lecą nasze rymy, 

W ból zasobne, w krew zasobne, 

W wielkiej wojny duszne dymy. 
Włodzimierz Słobodni% Ą 


„PR 


*) Wczoraj, 2 sierpnia minęło 30 lat ' 
śmierci Adama Asnyka. 8 
s 


KU CZCI OKRZEI 


UTWORZENIE KOMITETU ROBO 
CZEGO. 


Na dzielnicy Praskiej odbyło się ? 
siedzenie komitetu uczczenia pami% 
Okrzei, Na przewodniczącego obrs” 
tow. Kruka, wiceprzew. tow. wicep”* 
zydenia Szpotańskiego, sekretarza t0 
Pawiika i skarbnikiem tow. Retke. ** 
zatem w skład komitetu wchodzą toi 
tows Hołko, . Pytel, Studziński i WAR 
sik. "A 

Komitet przystępuje do zbierania S% 
dek robciniczych na pomnik Okrzet, P 
zatem zwróci się do Magistratu sto™ī 
o przenianowanie jednej z ulic na 
Okrzei. W projekcie jest również W 
danie broszury. Tow. Retke złożył 0! 
rę w sumie 1,000 zł. wobec czego wkf 
ce komitet otworzy konto wP. K. 3 
którego numer podany będzie w 
dniach do wiadomości publicznej. 


CO BĘDZIE Z PENSJAM 
URZĘDNICZEMI? 


Władze I i II instancji opracowały M 
i nadesłały do Ministerjów preliminaf" 
budżetów na rok 1928-29. Stosownie $ 
wskazówek, budżety personalne oprati 
wane dawnych nosi j 
z mnożną 43 plus 10 procentowy « 
tek, Budżety więc personalne na fa 
przyszły nie uległy żadnej zmianie. 1 


JĄ 


A 


Prokurator z kolei 
wnioskowi obrony. 

Czytanie sprawozdania biegłych uj 
ło około półtorej godziny. Dalszy ©% 
w czwattek rano. H C 


sprzeciwia 
E 


dziecko musi być nietylko moralista * 
le i kochać dzieci, aby zrozumieć, © 
sto przebaczyć, ale przedewszystkić 
starać się poprawić i dlalego różnić 
się sądownictwo i do sądów dla ni 
nich deleguje się znakomitych psychos 
gów, obdarzonych szczególnym tale A 
rozumienia dzieci występnych i zbli” 
nia ich do władzy sądowej, Takim ! 

dzią był Lindsay, takim sędzią ý 
Henryk Rollet w Paryżu i kto asy 

wał kiedykolwiek rozprawie sądowej 
trybumale paryskim dla nieletnich, 
mógł obronić się wzruszeriu i podziw. 
wi dla znakomilego urzędnika, któr 
słowo i spojrzen'e wywołuje w dzi 3 


najlepsze, przysypane zalrutym pý“ 
ulicy uczucia i instynkty. Istnienie "7 
bunału dla dzieci jest kosztowne, W 
maga powstania całego szeregu ins 
cji poprawczych dla dzieci i dlsteśośi p i 
nas sprawa takich trybunałów ić 
wciąż w odwłokę, ileże państwo wo% 
ciężarów, najróżnorodniejszych wyd 
ków odkładać wciąż musi budowanie “ý 
kładów poprawczych, szkół i pr 
ków dla nieletnich przestępców. * 
Polska nie posiada miljatderów áf 
rykańskich, podszytych filantropja „ 
przychodzących z pomocą jakże d 
słą rządom i om posz 
nych Stanów Ameryki kosę 
się i u nas tacy milparderzy 1 

wtedy nietylko sprawa sądów dla % e 
letnich będzie rozwiązana, ale i © 
systemat opieki nad dzieckiem w 
runku fizycznym i moralnym oparty 
stanie na zgoła innych niż dzisiaj P 
stawach i wtedy kraj nasz nie bę! 
się już włóczył w ogonie zdpocząśkóśi 
społecznych Stanów Zjednoczonych, k 
wyprzedzi inne szczęśliwsze, jak d 
od niego, kraje europejskie. Zanim M 
ten stan szczęśliwy na ziemię „pe 
spłynie, peaęujity zbożnie i z najlef 
wolą w granicach możności, Wenak 4 
o dziecko chodzi, o klejnot najdro” 4 
w koronie narodowego i społecz“? 
skarbca polskiego. Wszak tu o prz 
łość chodzi, o zdrową i uspoł 
ludzkość dnia jutrzejszego, 


| 


Bkone | RRSZRINONORENWOPACWY A 
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DEKRET 0 ZAGOSPODAROWANIU LASÓW, 
NIE BĘDĄCYCH WŁASNOŚCIĄ PAŃSTWA 


lo słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
"MIASTO ZNISZCZONE PRZEZ POŻAR. 


W dniu wczorajszym wybuchł w 15-ty- 
sięcznym mieście Hussi (Rumunja) po- 
Żar, który zniszczył większą część mia- 

‘sta. Tysiące ludzi zostało” pozbawionych 
dachu, straty olbrzymie. y 

WYBUCH WEZUWJUSZA. 


Z Neapolu donoszą, iż ostatniej doby 
aktywność Wezuwjusza wzmogła się je- 
Szcze bardziej. Z krateru płyną potężne 
strumienie lawy w kierunku wschodnim. 
Ludność z wsi okolicznych w popłochu 
ucieka do Neapolu. 

LOT W KIERUNKU SYBERIJI 


Jak podaje „Petit Parisien" lotnicy 
Demarnier i Favreau będą próbowali w 
najbliższym czasie pobić rekord lolu 
na odległość, przyczem lot będzie się 
odbywał w kierumku Syberji. 


: KOMUNIKACJA POCZTOWA PRZEZ 
ATLANTYK. 
Wobec osiągnięcia przez słynne 

’ LJ . e, go 
lotnika Chamberlina pomyślnego wyni- 
„ku U „sg startowania na pełnem morzu 
z u, mają na przyszłość wiek: - 
kręty, kursujące między kaaa i E- 
_uropą zabierać na swych pokładach sa- 
mołoty, które następnie z połowy mo- 
rza będą startowały. zabierając ze sobą 
tramsport pocztowy, co w wielkim stop- 
niu wpłynie na przyspieszenie obrotu 
listowego. ; 


UCIECZKA Z WIĘZIENIA. 
Z więzienia w miejscowości Houston 
w stanie Texas (St. Zjedn.) uciekło 
wczoraj 19 więźniów, ZYCZE dł, x 


—— 


LICZNIKI ZOSTAJĄ, 
ALE CZY NA DŁUGO? 


Min. Miedziński oświadczył 

. Ą w współpra- 
moze wEpoki”, że liczniki nie bę- 
zniesione, że natomiast, o ile po u- 
pływie kwartału okaże się, że taryfa te- 
i jest zbyt wysoka, możliwe 

będzie obniżenie opłat. 
„, O tem, że taryfa jest za wysoka, wie- 
dzą wszyscy, nie „wyłączając chyba min. 
Miedzińskiego, nie potrzeba więc cze- 
kać aż 3 miesiące, by o tem się przeko- 
nać. P. Miedziński poprostu widzi, że 
pewni się ze swemi licznikami, a 
e Jeszcze, w jakiej formie wycofać 
e Z przykrej afery. Bo obniżenie taryfy 
przy pozostawieniu liczników nie da się 
f rdr PAST-ie bowiem idzie o 
kcar zyski, a nie o aparaty liczniko- 


WYCIECZKI ZARZ 
GŁÓWNEGO T U. Re 


W Tatry wycieczka wyjeżdża z War- 
szawy dn. 13 sierpnia, zwiedza Kraków 

awel, Muzeum. Narodowe i t. d.), 
een Zakopanego wieczorem, 

"szy dzień wycieczka wyrusz 
A Przełęcz do Modskiago OW, A 

-gi dzień przez R 

ysy na czesk - 

pe do Popradzkiego Stawu, MR 

-ci dzień na szczyt Ganku; 
do Popradzkiego; do i 
zmeksu (Smokowiec); 
zicą", 


powrót 
Szczyrbskiego i 
nocleg pod „Ko- 


4-ty dzień, Szcz wy”; 
chronisku prira ed a 

Sas tnana przez przełęcz Lodową do 
„Marszru 


ta może b - i ie- 
niona, oże być ewentualnie zmie 


"Rie a grupa planowana jest jako 

| (bez Ganku i Lodowego). Poza- 

dą można sobie ułatwić wycieczkę, ja- 

ry do Morskiego Oka autobusem na 
łasny koszt. 

20-80 zwiedzenie Zakopanego (Muze- 
UM Tatrzańskie i t. d.), ewentualnie jaz- 
ls na własny koszt furkami do Koście- 

j. Wieczorem 20-go wyjazd do War- 
sząwy, 
„Prowadzi tow. poseł Kazimierz Cza- 
Ea Koszty 55 zł, dla nieczłonków 
=U. R. lub P, P. S. — 60 zł. Zapisy do 
G a 5 sierpnia przyjmuje Sekretarjat 
x eneralny T, U. R. Warszawa, Czerwo- 
ego Krzyża 20. „Przy zapisach należy 
wpłacać połowę należności. 


k Koszty wycieczki obejmują: przejazdy 
oleją, noclegi, bilety wstępu przy zwie- 

6 Utrzymanie należy liczyć od 5 do 
zł. dziennie od osoby. 

Na Pokucie. (Lwów, Jaremcze, Woroch 
sr Howerla, Żabie, Stanisławów, Prze- 
PA od 22 do 30 sierpnia. Prowadzi 
yć poseł Zygmunt Piotrowski. Koszty 

Kap nieczłonków 60 zł. Zapisy do 
5 -go sierpnia: przyjmuje ‘S - 
jak Generalny RUR; Wake. "om 
Wonego Krzyża 20, w godzinach od 5 do 
lej wieczorem. ` EFA 


LUN 
= $ | 
y £ 


W 57 numerze Dziennika Ustaw zosta- 
to ogłoszone rozporządzenie Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dn. 24 czerwcą 
1927 r. o zagospodarowaniu lasów, nie 
stanowiących własności Państwa. 

Dekret ten wszedł w życie z dn. 1 lip- 
ca bież. roku. Gi 

Dnia 10 lipca 1919 r. Sejm Ustawo- 
dawczy uchwalił wpaństwowienie lasów. 
Niestety z olbrzymią krzywdą dla Pań- 
siwa, którą dopiero teraz widzimy, ma- 
jąc dane statystyczne w ręku, uchwała 
ta nie miała mocy wykonawczej i po- 
została tylko rezolucją, formułującą pro- 
gram większości sejmowej, 

Było to, jest i będzie jedyna forma 
ochrony lasów prywatnych w Polsce. 

Dlatego nawet najlepszy dekret o za- 
gospodarowaniu lasów prywatnych bę- 
dzie tylko plastrem na tej ranie życia 
ekonomicznego, którą należy niezwłocz- 
nie zoperować. 

Niestety, jedną z przyczyn takiego 
stanu rzeczy jest niedość energiczna a- 
kcia leśników polskich, którzy, bolejąc 
nad tym stanem, nie przechodzą wyraź- 
nie do walki, 

Wielki też czas zająć się lasami pry- 
watnemi, które zajmują 5.960.000 hekta- 
rów czyli 66.8% ogólnej powierzchni la- 
sów, z czego przeszło 4 miljony sto tysię- 
cy ha należy do wielkiej własności ziem- 
skiej. 

Powracam teraz do dekretu z dn, 24 
czerwca. 

Historja jego powstania jest dość dłu- 


| ga. Opracowywany od kilku lat w Min. 


Rolnictwa, był przedstawiony w roku 
1925 Sejmowi, dyskutowany na komisji 
rolnej Sejmu, następnie znów wycofa- 
ny z Sejmu i oto ukazał się w dzisiej- 
szej formie, 


i 
Nic nie pomogły memorjały i protesty 


Związku Zawodowego Leśników, uchwa- 
ła IV Ogólnego Zjazdu Leśników Pol- 
skich, opinje szeregu związków i towa- 
rzystw leśnych. Najistotniejsze potrze- 
by leśnictwa nie zostały w nim uwzglę- 
dnione, ba, cofnięto się nawet o 75 lat 
wstecz, podobnie, jak dekret przemysło- 
wy, który praśnie życie nowoczesne 
wiłoczyć w ramy ustroju średniowiecz- 
nego. 

W porównaniu z ustawami, które obo- 
wiązywały do dn. 1 lipca r. b. wprowa- 
dza dekret następujące zmiany: 

Ustanawia zagospodarowanie lasów 
według planów gospodarczych. W usta- 
wodawstwie dawnem obowiązek ten był 
przewidziany tylko dla lasów, obciążo- 
nych służebnościami w b. Król. Kongre- 
sowem i dla lasów w woj. pomorskiem 
: poznańskiem, | 

Omawia szczegółowo sposób zagospo- 
darowania lasów ochronnych. 

Ustanawia kary za nadmierne wytęby, 
gdy poprzednie ustawy mówiły o ka- 
rach ża dewastacje lasów. 

Wprowadza przepis nieznany w usta- 
wcdawstwie rosyjskiem i pruskiem o 
obowiązku tępienia szkodliwych owa- 
dów leśnych i o obowiązku stosowania 
środków ochronnych w celu zapobieże- 
nia rozmnażaniu się owadów. 

Ujednostajnia wreszcie organizację 
władz ochrony lasów, znosząc smutnej 
pamięci „Komisje Ochrony Lasów", zwa- 
ne w potocznej mowie leśników „Komi- 
sjami Dewastacji Lasów". Zapisały się 
cue na czarnej karcie w historji polskie- 
go leśnictwa. Tysiące hektarów wycię- 
tych w pień lasów, tysiące hektarów 
zdewastowanych drzewostanów — oto 
wyniki pracy, a raczej walki, jaką nieu- 
szannie musieli staczać leśnicy z przed- 
stawicielami właścicieli asów, Sprawa ta 
oczekuje na swego historyka, który bę- 
Gzie miał wdzięczne i jednocześnie smut- 
ne zadanie do spełnienia. 

Tyle co do zmian, które zosiały wpro- 
wadzone i które niewątpliwie wypełnia- 
ją niektóre luki w dotychczasowem u- 
stąwodawstwie leśnem. 

Przejdę teraz do braków, które osta- 
tecznie czynią przepisy dekretu niereal- 
nemi i przedstawię następnie cpinję świa- 
ta leśników - fachowców. 

Przedewszystkiem dekret nie normu- 
je sprawy dzikiej parcelacji lasów pry- 
watnych, jaka nieustannie się odbywa i 
przytem prawie jedynie w celu wycię- 
cia drzewostanów, a grunt zaś po kil- 
kuietniej uprawie rolnej powiększa ist- 
niejące miljony hektarów nietżytków, 

W tej sprawie Związek Zawodowy 
Leśników w memorjale złożonym w 
kwietniu 1926 roku proponował wsta- 
w:enie do ustawy następującego arty- 
kutu: 

„Dzielenie lasów w razie sprzedaży 
lub działów tamilijnych dozwolone jest 
tylko na takie obszary, którc mogą two- 
rzyć jeszcze samodzielne jednostki go- 
spcdarcze. 

Minimalne powierzchnie dia poszcze- 
gólnych powiatów ustali osobne rozpo- 
rządzenie M. R. i D. P.” | 

Niestety, sprawę parcelacji lasów po- 
m'nięto całkowicie w dekrecie, 

Skutek będzie wyrażny. Dalsza par- 


| celacja bezplanowa i dalsze wycinanie 


| drzewostanów. Tak mówią fakty. | nic 


` „ROBOTNIK”, sroda, dn. 3 sierpnia. 


nie pomoże przepis, przewidziany w art. 
1 dekretu, że rozporządzenie to nie ma 
zastosowania jedynie tylko do lasów od- 
csobnionych, nieprzekraczających 10, 
względnie 5 hektarów, których ogólna 
powierzchnia, obliczona przytem dość 
optymistycznie, wynosi maksimum 
340.000 hektarów, t, j około 6% po- 
wierzchni lasów, nie stanowiących wła- 
sności Państwa, 

Życie idzie swoim torem i z chwilą 
dozwolenia na parcelację żadne sankcje 
karne nie powstrzymają upadku gospo- 
darstw leśnych, a i nawet zmiany rodza- 
ju użytkowania, 

A teraz równie doniosła sprawa: 

Wszyscy, którzy stykali się ze sprawą 
słynnych urządzeń gospodarstw leśnych 
i sprawą administracji w lasach prywat- 
rych, przy dzisiejszym pseudonadzorze 
państwowym, gdy ną jednego komisarza 
ochrony sów ada przeciętnie 
100.000 hektarów lasu, wiedzą dostatecza 
nie, że tu leży źródło dewastacji. 

Do dzisiaj bowiem w dużej mierze 
sporządzają niefachowcy plany gospo- 
darstw lasów prywatnych i administru- 
ją nimi również ludzie bez fachowych 
kwalifikacji. 

Dlatego też tak mozolnie a gli 
organizacyjno - zawodowa wśród per- 
sonelu lasów prywatnych. Tutaj dla nie- 
fachowców organizacja zawodowa nie 
tylko jest zbędna, ale, nawet niebezpie- 
czna. A tak wystarczy trzymać się kur- 
czowo pańskich klamek, tembardziej 
gdy przytem na boku można robić inte- 
resy. Na to zresztą nie pctrzeba być 
fachowcem. Tu też Jeży przyczyna tego 
obniżenia godności zawodu leśnika, któ- 
re przedewszystkiem dotyka fachowców. 

W sprawach kwalifikacji osób, prze- 
prowadzających urządzanie w lasach 
prywatnych i administrujących temi la- 
sami opinją ogółu leśników jest jednolita. 

IV Ogólny Zjazd Leśników, który w 
roku zeszłym odbył się w Warszawie, 
wyraźne zajął stanowisko. 

Ale nie pomogły memorjały, rozesłane 
w tej sprawie do wszystkich prawie Mi- 
nisterjów przez szereg organizacji leś- 
nych z Polskiem Towarzystwem Leśnem 
na czele, Memorjaty te wyraźnie mówi- 
ły, że niewprowadzenie do ustawy prze- 
pisów, normujących kwalifikacje osób 
urządzających gospodarstwa leśne i za- 
rządzających lasami to „ustawowe sank- 
cjonowanie dyletantyzmu w zakresie leś- 
nictwa*. 

Nie pomógł również protest katego- 
ryczny Związku Zawodowego Leśników 
w imieniu leśnictwa polskiego przeciw 
skreśleniu przepisów, które były już na- 
wet w projekcie rozporządzenia umie- 
szczone, ale później zostały całkowicie 
wykreślone, zgodnie z ogólną polityką 
wielkoobszarniczą. 

Przepisy te dotyczyły: 

1) Przymusu zarządzania wiclkiemi go- 
spodarstwami leśnemi przez wykwalifi- 
kowanych fachowców, o ile właściciel 
Pi wymaganych kwalifikacji nie posia- 


2) Przymusu sporządzania i podpisy- 
wania planów gospodarsty”a leśnego 
przez wykwalifikowanych fachowców. 

Były to, niestety, wszystko głosy wo- 
łającego na puszczy. 

To nic, że w b. zaborze austrjackim 
już od 75 lat przepis ten obowiązywał, 
że wszystkie nowoczesne ustawodaw- 
stwa europejskie, jak czesk'e, węgier- 
skie i włoskie przepis ten posiadają. 

To nic, że przy rewizji ustawodawstwa 
w Niemczech i w Anglji sprawa ta bra- 
na jest pod uwagę, jako jedna z podstaw 
najeżytej ochrony lasów, 

į W Polsce dla leśnictwa pozostawia 
się kompletny liberalizm. 

Rezultat jasny — to dalsza dewastacja 
lasów, to dalszy spadek produkcji drew-. 
na w lasach prywatnych, to wreszcie 
„główna przyczyna, że dekret stanu do- 
tychczasowego nie zmieni. 

Dziwić się tylko należy krótkowzrocz- 
nej polityce właścicieli lasów. Nieumie- 
szczenie norm, któreby zabezpieczyły i 
podniosły na właściwy poziom produk- 
cję drewna w lasach prywatnych, to tem 
samem szybsze podcinanie gaięzi, na któ- 
rej siedzą, 

Dzisiaj już dane statystyczne, doty- 
czące całokształtu gospodarowania, a 
właściwie przeważnie dewastacji lasów 
prywatnych, oraz rezultat tego gospo- 
darowania — niska produkcja drewna, 
potwierdzają znakomicie, że jedynym 
racjonalnym gospodarzem lasów to Pań- 
stwo i że sprawa upaństwowienia lasów 
prywatnych, to jednocześnie doniosła 
sprawa państwowa, to podniesienie pro- 

fi drewna, to rozwój przemysłu i 
handlu drzewnego i oparcie ich na zdro- 
wych, racjonalnych podstawach. 

Im szybciej to nastąpi, tym odpowie- 
dzialność nasza przed następnemi poko- 
leniami za marnowanie bogactwa lasów 
polskich będzie mniejsza. S, M. 
po za OCL 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


PIERWSZE POSIEDZENIE PAŃSTWO- 
WEJ RADY SAMORZĄDOWEJ. 


Pierwsze posiedzenie Państwowej Ra- 
dy Samorządowej wyznaczone zostało 
na dzień 12 sierpnia b. r. Na porządku 
aziennym między innemi znajdują się: 
sprawy emerytalne pracowników ko- 
munalnych, koszty leczenia pracowników 
komunalnych, ustawa o celowych zwią- 
zkach. Ustawa o związkach celowych 
przewiduje możność łączenia się posz- 
czególnych sejmików: powiatowych wz$. 
gmin, celem wykonania wspólnego za- 
mierzenia gospodarczego np. wspólne 
szpitale dla gmin. i t. p. 

KONFERENCJE U PREMJERA. 

Marszałek Piłsudski odbył wczoraj 
konferencję z ministrami Knollem i Pat- 
kiem oraz z min. Czechowiczem. 


Z MINISTERJUM SPRAW WEWNĘ- 
TRZNYCH. 


Dyrektor dep. samorządowego p. Wei- 
sbrodt z dniem 1 b. m. wyjechał na ur- 
lop, zastępuje go naczelnik wydziału p. 
Strzelecki. 

Inspektor Policji, nadkomisarz Szczep 
kowski z dniem 1 sierpnia przeniesiony 
został w stań nieczynny. 


USTAWA O POLICJI. 


Przez Główną Komendę Policji i Min. 
Spraw Wewn. został opracowany pro- 
jekt ustawy o policji. Projekt przewidu- 
je polepszenie warunków emerytalnych 
policji w ten sposób, że zostanie zmniej 
szona ilość lat potrzebnych do wysługi 
emerytury, jak również powiększone zo- 
stanąsodprawy dla wdów i sierot po po- 
licjantach. 

PARCELACJA FOLWARKÓW W ZA- 
MOYSZCZYZNIE. 


W najbliższym czasie wyjeżdża do 
Zamoyszczyzny komisja szacunkowa 
Państwowęgo Banku  Roinego, celem 
pizeprowadzenia szacunku 58 folwar- 
ków przeznaczonych na parcelację, Par- 
celacja ta odbywa się na skutek zale- 
głości podatkowych. Ogółem Zamoysz- 
czyzna liczy 368 folwarków. 


WIZYTACJE SANITARNO - HIGJE- 
NICZNE MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 


"Minister Spraw Wewn. urlop swój 
poświęci na wizytację higjeniczno - sa- 
pitarną kraju. Minister udaje się na wy- 
poczynek na południe Polski. W drodze 
Minister będzie zwiedzać poszczególne 
miasta, miasteczka i wsie badając ich 
stan sanitarno - higjeniczny. Minister w 
ciągu urlopu będzie również wizytować 
uzdrowiska polskie. eż 


ZJAZD CZESKOSŁOWACKIEGO 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
(Kor. wł). 


W dniach 3 i 4 ub, m. w Pradze Cze- 
skiej, odbywał się Zjazd Związku pra- 
cowników instytucji użyteczności pu- 
blicznej w Czechosłowacji. Związek ten 
organizuje pracowników komunalnych 
i pracowników przedsiębiorstw gmin- 
nych, jak gazownie, elektrownie, tram- 
waje, rzeźnie i t. p, oraz robotników 
instytucji i przedsiębiorstw państwo- 
wych. Urzędnicy należą do Związku w 
niewielkiej liczbie. Na Zjazd przybyło o- 
koło 150 delegatów, reprezentujących 
13.079 członków. Z przedstawicieli brat- 
nich organizacji zawodowych byii obec- 
mi: t. V. Hinte — Sekretarz generalny 
Międzynar. Zw. prac. inst, użyt. publ, 
tow. Nordhoołt, Sekretarz Międzynar. 
Zw. urzędników komunalnych, tow. van 
Meurs — Sekretarz gener., Holender- 
skiego Związku, tow. J. Gorerko — Se- 
kretarz gener, Związku naszego, tt. Bec- 
ker, Falkenberg, przedstawiciele Nie- 
mięckiego Związki prac. użyt. publ., tt. 
Eckmann, przedstawiciel Szwedzkiego 
Zw. prac. użyt. publ. i jedzn przedsta- 
wiciel Austrjackiego Związku użyt. publ. 
Poza tem brali udział ze st:ony Socjal- 
no - demokratycznej partjj w Czechach 
i Klubu parlamentarnego tt. posłowie: 
'Tomaszek i Klein. Zjazd zagaił przewod- 
niczący Związku, tow. Vaciaw Plachy, 
który też został powołany do przewod- 
nictwa Zjazdu. Przemówienia powitalne 
wygłosili: tow. Nordhoff — imieniem 
Międzyn. Zw. użyt, publ. i Holenderskie- 
go Związku, oraz tow. Józef Gonerko, 
imieniem Związku bratniego prac. użyt. 
publ. w Polsce. 

Sprawozdanie z działalności Związku 
za okres 1924 — 1926 rok, jako uzupeł- 
nienie opracowanego szczegółowo i drú- 
kowanego sprawozdania :.o 207 stronach, 
wygłosił Sekr. gen. Związku, tow. 
Ksandr. Po sprawozdaniu przerwano po- 
siedzenie, celem udania się wszystkich 
na Olimpjadę, która odbywała się w tym 
czasie. j 

Na drugi dzień po wznowieniu obrad 
Zjazdu, odbywała się dyskusja, w której 
zabierało głos bardzo dużo delegatów 
poszczególnych Oddziałów. Po dyskusji 
i przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
odbyły się sprawozdania K>misji zjaz- 


„dowych i wybory władz Związku, ¿i 


jąc U rr 


„Kurjer Poranny" twierdzi, że P. P. 
S. przeszła do opozycji wobec Rządu 
pod wpływem zbliżającej się kampanji 
wyborczej i „z widocznem zwróceniem: 
uwagi już tylko na tę kampanję' . Opo- 
zycja P. P. S. datuje się, jak wiadomo, 
od wielu miesięcy, w ciągu których wy- 
czerpująco uzasadnialiśmy rzeczowe po- 
wody naszej opozycji. Ostatnia odezwa 
Partji ponownie słormułowała motywy 
opozycji. Ale dła ludzi, stawiających 
swoje widzimisię ponad najoczywistsze 
fakty i prawdy, metoda insynuacji jest 
łatwiejsza i dogodniejsza. 

„Kurjer Polski“ znowu nie wierzy w 
szczerość naszej opozycji, ponieważ w 
Partji jest dużo piłsudczyków, wobec: 
czego między Partją a Piłsudskim nie 
dojdzie do walki otwartej. 

Oto dwa ciekawe przyczynki do po- 
glądów dziennikarstwa  burżuazyjnego 
ma partję sccjalistyczną: w jednym wy- 
padku insyntruje się jej łapczywość na 
mandaty, jako jedyny mctyw działania. 
w drugim — kult dla jednostki, przesła- 
niający dobro klasy pracującej i socja- 
lizmu, Nie myślimy przekonywać tych 
panów, że są w kłędzie: 

„niechaj, kogo wiek zamroczy, chyląc 
ku ziemi poradlone czoło, takie widzi 
świata koło, jakie tępemi zakreśla o- 
czy: +4 


„Głos Prawdy", chełpiący się tem, że 
redagują go zawodowi politycy, ma 
brzydki zwyczaj urągania na polilykę. 
Kraj nasz rzekomo choruje na przerost 
polityki. Demokracja polityczna została 
już rzekomo urzeczywistniona, teraz czas 
na „demokrację życiową”, pod którą, 
to nazwą gazeta ta rozumie walkę z 
nędzą, nędzę zaś traktuje dość powierz- 
chownie ze strony estetycznej, jako 
brud, niechlujstwo, brzydotę. Jeśli od- 
rzucić szumme frazesy, by z mętnej ga- 
daniny wyłuskać jakiś sens, dojdziemy. 
do wniosku, że pismo to — pośredniczą- 
ce obecnie w dostarczamiu kredytów — 
propaguje poprostu stare hasło: wzbo- 
gacajcie się! Bo wyklinanie polityki i 
zupełne przemilczanie konieczności pod- 
niesienia stopy życiowej mas pracują- 
cych — sprowadza całą mądrość sana- 
cji do owego „enrichissez - vous (zbo- 
gacajcie: się), głoszonego zresztą niety|- 
ko przez „radykałów“, lecz także przez 
monarchistów i innych naprawiaczy czy 
popsujów. Na tej drodze wytwarza się 
istotnie jednolity front sanatorów po-. 
majowych. _. 

„Nasz Przegląd” donosi o rozbiciu 
próby wytworzenia jednolitej reprezen- 
tacji ogólno - iej na terenie mię-' 
dzynarodowym. Najbardziej wpływowy. 

` żydostwa angielski „Joint Fo- 
reign Committee” odmówił udziału w 
konferencji obrony praw mniejszości ży- 
dowskich, a wśład za nim poszły: „Al-. 
liance Israelite” we Francji i niemiecki 
„Hilfsverein", oraz Komitet żydowsko- 
amerykański pod przewodem  Marshal-. 

B. 


la. 
s 


LISTY DO REDAKCJI 


Pani  Włodzimierzowa Gawrońska, 
buduje w podwórzu swego domu 
(Aleja Ujazdowska nr. 39) s oficy-, 
nę 6-piętrową, odległość tej ściany od, 
zamieszkałego domu (Mokotowska 32) 
wyniesie parę metrów lub mniej, czyli,' 
że lokatorom domu z Mokotowskiej 52' 
mieszkania zamienią się na katakumby.; 
Że to mało obchodzi kamieniczników — 
wiadomo, ale, że rząd na te pozwala, 
jest to niezrozumiałe. P, Komarowa, któ- 
ra ma dom z apartamentem 20-pokojo- 
wym, pałac w dobrach na Litwie i mie- 
szka przeważnie we Włoszech—miesz- 
kanie już sprzedała za grube sumy, a 
z naszych ciasnych 2-pokojowych mie- 
szkań robi katakumby. Jak mogły być 
zatwierdzone piany, rujnujące innym 
ludziom mieszkania. Tak to: ludziom 
zaopatrzonym w mamonę wolno jest in- 
nych zabijać, jeśli nie bezpośrednio, to 
pośrednio. Może mój list wreszcie czyją 
uwagę zwróci, o ile kto się interesuje 
prawem do życia nie tylko „Komarowej. 
ale i tych, co nie mają domow. 

. Zamurowany !okator. 
wa A ATA A S EA a Ag 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 ri (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


ET DER 
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TEER E T 

iima przemówienie w imieniu 
wszystkich delegatów zagranie n: 
głosił tow. Gonerko, $ PEPE 

Pobyt w Pradze Czeskiej, oraz serde- 
czne przyjęcie i gościna towarzyszów 
czeskosłowackich wzmocni te węzły, ja- 
kiemi jesteśmy, należąc do Międzynaro- 


dówki. połączeni z klasą robotniczą in- 
nych krajów, „-+— `- ZARA 


' prowadzić mógł do 


* mnik Chopina, dworek, w którym przyszedł 


TH Str. 4 


TELEGRAMY 


JAPONJA STWIERDZA FIASKO KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


Genewa, 2 sierpnia (AW), Japoń- aoc poc ję a Anak 
na 


ski deleg konferencje rozbro- niczem, wobec czego ti- 
nowa eni "dzik wobec dele waza fiasko kanierencji rozbrojeniio- 
gacji angielskiej, iż wszystkie za wej za , + 
gi jego o wicie akcji pośredni 

NASTRÓJ PESYMIZMU 


Genewa, 2 sierpnia (AW), We 
wtorek wieczór panowały w miej- 

scowych kołach politycznych w dal- 
szym ciągu jaknajpesymistyczniejsze 
(przewidywania, co do wyniku kon- 
ferencji rozbrojeniowej morskiej, 
Mimo, iż przez cały dzień ubiegły | prawie żadnej nadziei na pomyślny 
delegaci japońscy czynili starania o wynik konferencji. 


JESZCZE KONFERENCJE 


Waszy. 2 (AW), Am- | z amerykańskim ministrem 
basador brytyjski Howsrd po odby- fire Wyniki obrad tych są dotąd 
tej wczoraj konierencji z logiem | nieznane, 
przeprowadził dziś rzady rozmowę 

STARANIĄ PREZYDENTA COOLIDGE'A 


Nowy York, 2 sierpnia (AW). We- | kończenia morskiej konferencji roz- 


wytworzenie kompromisu między a- 
merykańskim i angielskim e Po 
mi widzenia, wnioskować należy z 
Papo ced wyktnych odasików de- 

a a iewiszystkiem Z o0- 
jk VE aN am is Cecila, że niema 


dług rozpowszechnianych tu pogło- | brojeniowej, Prezydent Coolidge wy- 
sek prezydent Coolidge zlecił dele- raził życzenie, aby w razie niemoż- 
gacji amerykańskiej, aby nie zanied- i 


mości dojścia do porozumiemia kon- 
bała zadnego Poe któryby do- z. odroczono, lecz nie zerwa- 


pomyślnego za- 


— W czasie szalejącej burzy powstał 
pożar we wsi Lidolieheim (Niemcy). Pożar, 
zniszczył doszczętńie 40 gospodarstw z 
licznymi śpichrzami, napełnionymi zbożem. 
Szkody wynoszą około 2 i pół milj, mk, 

— Niemieckie min, sprawiedliwości przy- 
gotowuje projekt amnestji który przedło- 
zony zostanie Reichstagowi podczas wy- 
: jatkowej sesji. wrześniowej. AW RW AŻ PA do- 


TANIA WYCIECZKA | WARSZAWSKA | WYCIECZKA = 


tyczyć ma znacznej ilości przestępców po- 
litycznych. 

— W czasie manewrów Hoty japdńskiej 
zdarzyła się na pokładzie okrętu wojen- 
nego „Tokiva” okropna katastrofa. W cza- 
sie ćwiczeń eksplodowały -3 bomby, zabi- 
jając 3 oficerów i 33 żołnierzy, zaś 47 żoł- 
nierzy raniąc ciężko, 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


W środę, dn. 3 sierpnia. 


Egzekutywa Warsz, Okr. Komitetu Rob. 
P, P. S. O godz. 5 popoł, w lokalu O.KR., 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy. 

Pocztowa Org. P, P, S. o godz. 7 w loka- 
lu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie 
się posiedzenie Komitetu, 

Wola - Czyste, o godz. 6, Wolska 44, po- 
siedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne 
zebranie członków dzielnicy, > sta. 

Dzielnica Ochota o godz. 6 w lokala Grô- 
jecka 59, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu oraz o ģvdz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy, 

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu. 

Koło Tramwajarzy „Starówka”, o godz, 1, 
Rycerska 6, zebranie koła. 

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Mokotów. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12-a, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy, 

W środę dnia 3 sierpnia o godzinie 7 
wieczorem zebranie komitetu dzielnicy 
Jerozolimskiej ul. Chłodna Nr. 41. 

W czwartek dn, 4 b, m. 

Dzielnica N.-Bródno, o gódz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków. 

Tramwajowa Org. P. P, S, o godz, 7 w 
lokalu O” K. R. (Al. Jerozolimskie 6), od- 
będzie się posiedzenie komitetu. ` 

w 5 CE 
i zwiedzania. rzy zapisie ata 
zł. 3. Zapisy A ię. a oag 
kowo 6 sierpnia. Przyjmuje je Oddz; 


ZA 10 ZŁOTYCH — 
24-DNIOWA WĘDRÓWKA, 


Celem umożliwienia tym wszyst- 

kim, których nie stać na udział w 

. wycieczkach w góry, nad morze etc., 

spędzenia paru dni na świeżem po- 
wietrzu i zwiedzenia szeregu cieka- 
"wych miejscowości, organizuje Oddz. 
Warsz. T. U. R. w dniach 13, 14; 15 
sierpnia 2% -dniową wycieczkę w So- 
chaczewsikie i Łowickie (14 i 15 sier- 
pnia — dni świąteczne). 

Program wycieczki: 

13 sierpnia: wyjazd z Warszawy statkiem 
do Czerwińska o godz. 17, przyjazd o 21,30, 
Nocleg w Czerwińsku, 

14 sierpnia: wczesnym rankiem — zywie- 
dzanie kościoła i ruin klasztoru, kolisi 
czerwiński pochodzi z XI wieku i należy do 
„najciekawszych w Polsce. Wiele cennych 
dzieł sztuki, 

Przemarsz do Wyszogrodu. Zwiedzanie 
miasteczka (kościoły, wzgórze zamkowe z 
pięknym widokiem), odpoczynek i obiad, 
'Potem wycieczka udaje się do Brochowa. 


Z Brochowa końmi do Żelazowej Woli, Po- 


na świat, malownicza rzeka Utrata, Stąd 
pieszo do Sochaczewa. Nocleg w Socha- 
czewie, 

, 15 sierpnia: rano zwiedzanie miasta i ruin 
zamku książąt mazowieckich, Odjazd do 
"Łowicza, Zwiedzanie miasta, Skierniewi- 
ce, Zwiedzanie miasta. Przyjazd do Żyrar- 
‘dowa, zwiedzanie fabryk, instytucji robot- 
niczych, odjazd do Warszawy, powrót 21,50, 

We wszystkich zwiedzanych mia- 
'stach wycieczkę: przyjmować będą 
przedstawiciele klasy robotniczej. 
"Tanie zbiorowe obiady zapewnione, 

Liczba uczestników ściśle ograni- 
'czona, Opłata wynosi 12 zł, dla 
członków T, U. R. — 10 zł; opłata 
obejmuje koszta przejazdu kołejami, Wasz. T, U. R., Al. Jerozolimskie 6, 
kolejką, statkiem i wozami, noclegów | od 5 — 7 popoł, 

EPEE EO PE A JOGA GEJ ERA A Ed GAJA 

Rozkład jazdy pociągów 
na linji Grójeckiej od dnia 1 sierpnia 1927 roku. 


z Warszawy odchodzą: 
do Góry Kalwarji 


5.35 (przyśp.), 8.00 (z przesiad.) 5 
10.58, 14.30, 16.32, 21.20 


do Nowego Miasta 
9.10%, 18,00 (przyśp.) 


Przychodzą do Warszawy: 


z Góry Kalwarii 
7.09, 9.33 (z przesiad. pośp.) 
11.54, 14.54, 18.23, 21.18 


z Nowego Miasta 
9,33 (przyśp.), 23.02* 


do Jasieńca z Jasieńca 
8.00, 19,46* 8.24, 13.46* 

do Grójca z Grójca 
12.30 (przyśp.) 16.22 (przyśp.) 

do Tarczyna z Tarczyna 
16.00* 19.34, | 


W niedziele i święta uruchomione będą pociągi dodatkowe, 


z Warszawy do Baniochy z Banlochy do Warszawy 
8.38 i 12.49 12.13, 15,50 


Pociągi oznaczone* zatrzymywać się beda na przyst. „Zalesie”. 


„ROBOTNIK“, środa, dn. 3 sierpnia. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


Wołkowysk 
ZWYCIĘSTWO P, P. S. W WYBO- 
PEREA RACH. 
W niedzielę, dn. Ji-go lipca odbyły 
się wybory do Rady Miejskiej w Wołko- 


P. P, S. zdobyła 5 mandatów. 
W poprzedniej Radzie P, P, S, przed- 


| stawigkóli owych nie miała 


Wilno 
ROZŁAM WŚRÓD „NIEZALEŻNYCH“. 


Pozostające pod wpływami komunis- 
tów i Drobnera klasowe związki zawo- 
dowe, uległy rozłamowi. Kilka drob- 
nych związków wystąpiło, ptzyczem i- 
stnieje możliwość dalszych secesji, Os- 
tatnio wycofał się reprezentujący dość 
poważną liczbą członków związek „I: 
gla”. 


Z Sieradza 


SOJUSZ REAKCJI POLSKO - ŻYDOW- 
SKIEJ. 


30 ub. m. odbyły się wybory nowych 
władz miejskich. Dotychczas panowały 
tu „miłe'”' familijne stosuneczki. 

Zbłokowana Chjena Starego i Nowego 
Zakonu ławą poparła dotychczasowych 

pupilów kołtunerji sieradzkiej: burmi- 
strza Makowskiego i wiceburmistrza 
Wojciechowskiego. 

Dwaj nasi kandydaci otrzyma” po 7 
głosów P. P. S. i 1 Poalej - Sjonu. Ław- 
niltem wybrano tow. Karczewskiego 
Wacława, poczem frakcja nasza złożyła 
oświadczenie przejścia do opozycji. 

Należy podkreślić, iż dla zakropienia 
świeżo odniesionego zwycięstwa więk- 
sześć żydowsko - polska do świtu oble- 
wała przedłużenie panowania familji z 
błogosławieństwem miejscowego „Pia- 
sta”, Wyganowskiego, zeanego na 
gruncie sieradzkim kameleona politycz- 
nego i łowcy honorów małomiasteczko - 
wych. 


10-PROCENTOWA PODWYŻKA PŁAC 
DLA PRACOWNIKÓW ZAKŁADÓW 
WOJSKOWYCH. 


Na skutek starań Związku Robotni- 
ków Przemysłu Spożywczego wspólnie 
z Komisją Centralną Związków Zawodo- 
wych w Polsce będą podwyższone za- 
robki pracowników w zakładach wojs- 
kowych D. O. K. VIII Toruń, o 10 pro- 
cent, począwsźy od 1-go czerwca r. b. 
Odnośne zarządzenia do wypłat na te- 
renie D. O. K. VIII, zostały już podzy- 
nione. 


Należy spodziewać się, że po uregu- 
lowaniu częściowym płac robotników 
wojskowych, Min. Pracy i Opieki Społ. 
przyczyni się wydatnie do zlikwidowa- 
nia zatargów zarobkowych Organizacji 
robotniczych z Centralnym Związkiem 
Pracodawców na Pomorzu, ku udziele- 
miu znaczniejszej podwyżki płac w prze 
myśle prywatnym. 


Stanisławów 


RABUNKOWA GOSPODARKA 
W DYREKCJI KOLEJOWEJ. 


Słynne „salonki”* p. prezesa. 


W Dyrekcji kol. w Sianistawowie od 
lat trzech prezesem jest 'nż Stefan Wik- 
tor. 

W czasie, gdy państwo zaajduje się w 
ciężkiem położeniu gdy z Min. Komu- 
rikacji nadchodzą okólniki i rozporzą- 
dzenia co do jaknajwiększych oszczęd- 
ności, pan ten, jak na urąścwisko, za- 
rządza gruntowną i niepotrzebną prze- 
róbkę salonki na swe prywatne potrze- 
by, nie licząc się wcale z kosztami. } 

Z salonki tej kazał sobie zrobić mały 
rałac, zatrudniając przy tem już od dłuż- 
szego czasu większą ilość rzemieślników, 
no i cały sztab oddanych mu wiernie in- 
żynierów i rysowników. Salonka była 
Gotychczas trzyosiową, ale p, Wiktor 
nie mógł tego znieść, więc,kazał ją prze- 
robić gruntownie i to na wózkach reso- 
rowych, systemu n'emieckiego, 

Druga salonka, która ulegia częścio- 
wemu lekkiemu uszkodzenia czołowni- 
cy (naprawa tego mogła być uskutecz- 
riona w ciągu jednego tygodaia) została, 
z rozporządzenia p. prezesa Wiktora, 
cddana również do gruntownej naprawy. 


4 
* 


f 


“Zaæhciało mu się też np. oświetlenia e- 


lektrycznego, wskutek czego, zbiorniki 
gazowe, mieszczące się u podwozia, mu- 
siano gruntownie rekonstruować i praca 
ta trwa już dłuższy czas 

O kosztach tych przeróbek można so- 
bie wyrobić pojęcie, gdv sę przytoczy 
fzkt, że samo urządzenie wnywalni pa- 
na prezesa kosztowało przeszło tysiąc 
złotych. Dalej — obicia wewnętrzne są 
sporządzane z linoleum, a następnie 
kryte ceratą, by p. prezesow' zabezpie- 
czyć zupełną ciszę i spokó j. 


W takim ciężkim czasie, gdy nędza i 


głód dręczą ogół pracowników kolejo- 
wych, tacy panowze, jak p. Wiktor, urą- 
4«jąc wprost wszaikim ograniczeniom 


w wydatkach, kia mzez M. K. 
znajdują zkądé pokrycie na tego rodzaju 
luksusowe i- nieproduktywne cele 


Salonkami temi wojażuje p. Wiktor 
ra szeroką skalę (i do swej zodziny we 
Lwowie stale nią przyjeżdża) licząc so- 
kie każdą taką podtóż, jako „służbową” 
i pobierając za nią djety, a również i o 
remuneracjach dla «ebie ten  patrjota 
stale pamięta! 


Czy nie należałoby, aby miarodajne 
czynniki zajęły się niezwłocznie temi 
sprawami 


Piotrków 
KURSY DLA DOROSŁYCH. 


Kursy dla Dorosłych m. Piotrkowa, 
które istnieją już 10 lat i mają za sobą 
chlubną przeszłość, rozwijają się coraz 
bardziej i zdobywają coraz większe za- 
ułanie szerokich mas robotniczych. 

Instytucja ta utrzymywana przez Ma- 
gistrat, mieści się w szkole powszechnej 
po dziennej i popołudniowej zmianie 
dzieci. Przeciętnie uczęszcza na wykła- 
dy od 200 do 300 słuchaczy. Nauka 
trwa 10 miesięcy, zastępując dla ludzi 
pracy w zupełności szkołę powszechną. 
Posiada bibljotekę, która składa się z 
300 książek i stale się powiększa. 


Oprócz zajęć systematycznych, Kursy 
organizują odczyty z przezroczami ora” 
wycieczki mtejscowe różnego typu. 

Chcąc młodzież robotniczą usunąć od 
opłąkanych wpływów ulicy, zawiązano 
Koło Młodzieży. Główny nacisk kładzie 
się tu na stronę wychowawczą, na pod- 
niesienie poziomu etycznego, kultury to- 
warzyskiej i estetycznej. Koło Młodzie- 
ży, pod kierunkiem nauczycieli, urządza 
przedstawienia amatorskie i zabawy ta- 
neczne, a dochód przeznacza na wycie- 
czki krajoznawcze pczamiejskie. 

W ubiegłym roku staraniem Kierow- 
nictwa Kursów urządzone wycieczkę do 
Krakowa, Wieliczki i Ojcowa. W bieżą- 
cym na zakończenie roku szkolnego dla 
50 słuchaczy — w Tatry i do Zakopane- 
go. Fundusze na powyższy cel skłądały 
się z imprez, urządzanych w ciągu roku 
przez Koło Młodzieży i subsydjum Ma- 
gistratu. Sybsudjum zawdzięczamy so- 
cjalistycznej Radzie Miejskiej i prezyden 
towi tow. K. Szmidtowi, który jako nau- 
czyciel zna potrzeby duchowe robotni- 
ka i na powyższy cel wstąwia do budże- 
tu rok rocznie dość znaczne kwoty pie- 
niężne. 

Wycieczka tegoroczna do Zakopane- 
go, tak jak i zeszłoroczna była dla słu- 
chaczy Kursów zupełnie bezpłatna. 

Szczególniej wrażenia z tej ostatnie; 
wycieczki, która odbyła się od 28 czerw 
ca do 2 lipca, są świeże w naszej pamię- 
ci — i ogromnie silne. 

kati wywożąc ze sobię nie- 
zwykle miłe wspomnienie o towarzy- 
szach zakopiańskich, którzy naprawdę | 
robili wszystko (zwłaszcza turowcy!), 
ażeby pobyt nam ułatwić i uprzyjemni'e 


Składamy im serdeczne podziękowa- 
nie i mamy nadziję, że zadzierżgnięte 
węzły osobiste znajomości między Zako- 
panem a Piotrkowem nadal uwać bę- 
dą. 


Sadki 
PIERWSZY WIEC ZW. ZAW. ROB. ROLN. 


Dn, 24-go lipca r. b. w Sadkach pow. Wy- 
rzyski, oddział Bydgoski odbył się pierwszy 
wiec naszego klasowego Związku Rolnego, 
Po drodze już straszono naszych towarzy- 
szów, że na wiec enpeerowcy przyszykowali 
bojówkę. 


Sala była przepełniona, tow. Kiełbasie- 
wicz Stan. jako referent rozpoczął zaraz 
przemawiać. Wtedy jakiś pijany słuchacz 
wezwał obecnych do opuszczenia sali, lecz 
robotnicy siedzieli jak mur i nikt nie wy- 


tj szedł, Po tej próbie „bojówki” enpeerowskiej 


tow. Kiełbasiewicz zupełnie spokojnie prze- 
mawiał, a wiec do samego końca trwał w 
najlepszym porządku. 

Tow. Kiełbasiewicz przemawiał 2 godziny 
na temat programu gospodarczego P. P, S. w 
przeciwstawieniu _ kapitalistycznemu, na 
którym swój żywot opiera Z. Z, P, i N. P, R. 

Wiecownicy po zakończeniu wiecu roz- 
kupili wszystkie „Czerwone światła", 
„Chłopską Prawdę”, kilkunastu zapisało się 
na członków Związku oddając tow. Paster- 
nakowi legitymacje od Z, Z. P., inni zapra- 
szali do swoich folwarków by ich na miejscu 
na członków zapisać, 

Po wiecu do tow. Kiełbasiewicza przy- 
stąpiło kilku robotników podając swoje a- 
dresy celem przybycia do nich by ich zor- 
ganizować, domagając się ponownie wiecu 
socjalistycznego, na którym wystąpią i wy- 
każą jak obszarnicy obdarowują enpeerow- 
skich mężów zaufania pszenicą, lekką pra- 
cą i wódką za to że utrzymują robotników 
przy Z. Z, P. i nie pozwalają dopominać się 


o zarobki tłómacząc że mogło by to dziedzi- | 


ca i hrabine obrazić, 


„nieważ grunt stał się już zbyt gorący © 


| szalnie i pozbawił swobód osobistych, i 


A Gustaw Fajgel ri 
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Katowice 


DECYZJA KOM. ARBITRAŻOWE, 
W ZATARGU O PŁACE HU i 

(PAT.). Komisja pojednawcze - a% 
trażowa wydała w dniu wczorajs% 
wyrok w sprawie zatargu zarobkow 
w przemyśle metalowo-hutniczym. j 
mocy tego wyroku robotnicy nieakof p 
wi otrzymują podwyżkę 45 gr. dzień 
Umowa obowiązuje od 1 sierpnia £ 
do 31 paźcziermka r. b. Wypowiedze?” 
jej może nastąpić na 14 dni przed u 
wem każdego miesiąca. 


Jabłonowo 


ZA NADUŻYCIA — PRZENIESIENE 
ZA ICH WYKRYCIE — ZWOLNIEŃ? 


Znany z artykułu p. t. „Tęskno mu d 
Vaterlandu” zawiadowca stacji 
Szymański, rządził na stacji Rakc 
według swego uznania. Mając na sum 
niu jeszcze inne grzechy, jak nadu 
z naftą służbową, zabieranie pracow” 
ków podwładnych do oberży w god”, | 
nach służbowych 1 t. p, został za 
spryt przesiedlony do stacji Golub, f 


niego; usunięto zaś bez najmniejszej P 
czyny człowieka  nieposzlakowaneśł 
doskonałego pracownika Zotockiego! 
to, że przyczynił się do wykrycia ną 
żyć i podał w prasie do wiadomości P% 
nujące stosumki na stacji Rakowice. 


Dyrekcja Gdańska w ten sposób PW 
muje sanację moralną i z uczciwych pf 
cowników i nieposzlakowanych us 
by utrwalić stanowisko tak wyso 
skompromitowanego zawiadowcy, Może 
by Min. Komumikacji zechciaio zbać 
tę sprawę na miejscu przez swoich ko% 
trolerów? Cóż na to Najwyższa 
Kontroli Państwa? 


|| 


NA WARSZAWSKI „ 
FUNDUSZ ROBOTNICZ? 


Tocki Al. zł, 5 wzywa Jana Łysiake 1 
Matuszewski Kaz., zł. 5 wzywa Wal i 
skiego WŁ. ; 


Z. Skokowski w myśl wezwania tow. * 
Praussowej 5 zł, i wzywa tow. M. 
kowską. 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


W PRZYTUŁKU W GÓRZE KALW. 


Otrzymaliśmy list od pensjonarju 
przytułku w Górze Kalwarji, który w 
szczeniu podajemy. 

Od roku przeszło pokarmy przygoto 
wane dla chorych były do tego stopnia 5, 
dobre, że chorzy cierpiący na  żołąć 
wzbraniali się przyjmować je. Brutalne ©, 
chodzenie się służby, poswwało się do ” 
cia. Jeden z zamieszkałych w przytw” 
napisał skargę do Prezytlenta miasta, ”, 
co kierownik zakładu, Rzeszotarski ukat% 
go, przenosząc na oddział chorych n 


wet uczęszczania do kaplicy, Brutalnó”! 
służby dochodzi do tortur. Chory Ch”, 
nowski był powalony na łóżko i ze 

ty na kamienną posadzkę, w taki A. 
sposób został pobity literat, p. s: 
bowski. Kawa i herbata wydawane w 
kładzie mają nieprzyjemny nietylko zap 
ale i smak i chorzy epidemicznie zap 
ją na niestrawność z wymiotami, mają 
wroty głowy z tego powodu. 5 a 
"Na oddziale dla inteligentnych, ebo ji 
dostają lepszy wikt i mają spokój, Obe”| 
nie do zakładu nie puszczają nikogo, 8% 
tego żeby nie dowiedział się co się ti 
dzieje, W zakładzie zmarł nagle pen” 
narjusz Suchoń i rodzina dowiedziała 


że był on pobity. 


LOS B. WIĘŻNIA POLITYCZNEGO. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

Gdy byłem w przytułku starców w Ł 
ku, na Wołyniu, stale mi dawano różne 79, 
boty, których wykonywać nie mogłem, p” 
nieważ mam reumatyzm i ręce i nogi 


łem się w 10 pawilonie w 1897 r. jako 

zień polityczny. Wyrzucono mnie z pet 
tulku na bruk i poniewieram się bez 49% 
nych środków do życia i bez dechu 
głową. 

Prezydent m. Łucka powiedział 4 4 
rowniczki przytułku, że jeżeli przyjdę A 
szcze raz pod bramę przytułku to zawoł* 
policji i aresztować mnie, P. prezydent 5%. 
wet nie objaśnił mnie za co mnie 
cono, 1 
Nie mam teraz żadnych środków do w 
cia bo już nie jestem zdolny do pracy © 
powodu kalectwa. 


za za 


Władysław, Owidzięt 
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OBOZY LETNIE Z.R.S.S. 


ROBOTNICY - SPORTOWCY 
OBSYŁAJCIE OBOZY! 


Zarząd Związku Robotn. Stow. Sport, 
chcąc w możliwie jaknajkrótszym cza- 
sie wyszkolić największą ilość instruk- 
torów sportowych, or$anizuje w lipcu 
i sierpniu r. b. LETNIE OBOZY SPOR- 
TOWE, dostępne dla wszystkich ro- 
botników sportowców. Czas trwania O- 
bozu dwa tygodnie. Obozów takich bę- 
dzie 3 — każdy na 100 ludzi i dwie 
zmiany dwutygodniowe: 

I OBÓZ W D. O. K. Nr. i (w Puła- 
wach) od 8 do 21 sierpnia. Należą do 
tego obozu województwa: Warszawskie, 
Lubelskie, Wołyńskie, _ Nowogrodzkie, 
Poleskie, Wileńskie i Białostockie, 

_ I OBÓZ W D, O. K. Nr IV (w Sule- 
jowie). Zmiana Nr. I od 15 do 28 sierp- 
nia, zmiana Nr. II od 29 sierpnia do 13 
września. Do tego obozu należą woje- 
z" Łódzkie, Poznańskie i Pomor- 


IM OBÓZ W D. 0. K. Nr. V (w Żyw- 
cu) od 10 „do 23-g0 sierpnia. Do tego o- 
„pależą województwa: Krakowskie, 
śląskie, Kieleckie, Lwowskie, Tarnopol- 
skie i Stanisławowskie.. 
' Przejazd z 


— DARMO. 
w namiotach również 

zajęć sportowych ea in Sp 
bg YA przez 

« R. S. S, Komenda Obozu woj 
Instruktorzy Centralnej Szkoły Ot 
gia sk ao z Poznania. 

, bozu należeć może każdy ro. 
botnik sportowiec po wydelegowaniu 
go przez Robotniczy Klub Sportowy, 
Organizację Młodzieży Tow. Uniw. Ro- 
botniczego i t, d. po zbadaniu przez le- 
karza i przebyciu próby sprawności w 
tejże organizacji. 1 

Wpisowe na Obozy, w wysokości 2 
złotych (na koszta administracyjne) 
wnosić należy przy zgłaszaniu kandyda- 
tów do Sekretarjatów Rob, Spor. Kom. 
Okr. według następującego planu: 

1) Warszawa, Województwa: Wileń- 
skie, Poleskie, Nowogródzkie i t. p. do 
Warszawy, Z. R. S. S. Aleje Jerozolim- 
skie Nr. 6 m. 3 na imię tow. Klibaś- 
skiego (urzęduje codziennie 7—9 wiecz.). 

2) Województwa: Łódź, Poznań, Po- 
morze — do tow. Malinowskiego se- 
ez R. S. K. O. Łódź, Rokicińska 

r. 54, 


_>_3) Województwa: Kraków, Śląsk, Za. 
głębie, Lwów do tow. Stattera Kraków, 


KRONI K A| WYPADKI, PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA | 


STAN POGODY. 

W dniu 2 sierpnia Polskę ogarniała po- 
goda słoneczna i upalna. 

Temperatura najw. wynosiła wczoraj w 
Warszawie 29,6 najniższa 181 w górach 
było również pogodnie i b. ciepło. 

Przypuszczalny stan pogody w dniu dzi- 
siejszym: pogodnie i b. ciepło ze skłonno- 
ścią do burz w środku i na północy kra- 
ju. Słabe lub umiarkowane wiatry miej- 
scowe, 


Pożyteczne wydawnictwo. Inwalidżi ar- 
mji polskiej, którzy znajdują się w opłaka- 
nych warunkach egzystencji i pozostają 
bardzo często bez pracy i dachu nad gło- 
wą, bez jakichkolwiek środków do życia, 
chcąc zaradzić swej krytycznej doli, po- 
stanowili wydać jednodniówkę p . t. „Ży- 
cie Inwalidzkie* w nakładzie 300.000 egz., 
dochód z której zostaje przeznaczony wy- 
łącznie na stworzenie odpowiednich dla 
inwalidów warsztatów ` pracy i budowy 
schronisk, 


Miejska stacja hygieny zapobiegawczej. 
Wniknąwszy w braki, jakie są na przed- 
mieściach pod względem "zdrowotnym i 
chcąc zabezpieczyć lvdzość na przyszłość 
w wszelkie możliwe udogodnienia sanitar- 
no - hygieniczne, obecny Magistrat po 
zdecydowaniu tej sprawy, zakupił plac przy 
ul, Grochowskiej, gdzie stanie „Miejska 
Stacja Hygieny  Zapobiegawczej”. Dotąd 
podobne ośrodki zdrowia rozmieszczane by- 
ły w różnych domach i lokalach, gdzie roz- 
lokowanie ich nie odpowiadało 
kim wymaganiom. Obecny budynek wed- 
lug najnowocześniejszych wymagań, mie- 
ścić będzie różne przychodnie, jak np. dla 
matek i niemowląt, dla kobiet ciężarnych, 
przychodnia dla przeciwgruźlicznych, Po- 
nadto stacja hygieny zapobiegawczej zao- 
patrzona będzie w aparaty, jak Rentgenow- 
ski, lampy kwarcowe i t. p. Cena wspom- 
nianego budynku obliczona jest na 300.000 
zł, z czego połowę jeszcze w r. b. Magistrat 
wyasygnuje przy zaczęciu budowy, pozo- 
stałość w roku przyszłym. 

Sanatorjum dla dzieci, Magistrat posta- 
nowił wydzierżawić na lat 30 działki le- 
šne, położone na półwyspie Helu nad za- 
toką Pucką, a wydzielone z państwowych 
terenów leśnych pod budowę sanatorjum 
dla dzieci, dotkniętych śruźlicą  kostną. 
Jednocześnie magistrat zwrócił się do mi- 
nisterjum rolnictwa i dóbr państwowych 
i ministerjum skarbu o obniżenie stawki 
rocznego czynszu i przyznanie miastu wa- 
runków bardziej uprzywilejowanych, oraz 


parcie tej sprawy, k 


wszel- | 


do ministerjum spraw wojskowych o po” 


MIĘDZY BUFORAML | 
Przy ul. Kolejowej między bufory wa- 
śonu dostał się Józef Szmurło, lat 34, 
kolejarz (Twarda nr. 51). Lekarz Pogo- 
towia stwierdził polłuczenie przedra- 
mion i przewiózł Szmurło do domu, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE, 


18-letnia Stanisława Mieszczańska, ro- 
botnica, w mieszkaniu własnym przy w. 
Lewickiej nr, 17, otruła się kwasem octo- 
wym. Pogotowie przewiozło desperatkę do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

— Przy ul. Szarej nr. 1 Stanisław Mar- 
kiewicz, lat 23 w zamiarze samobójczym 
podciął sobie szyję i prawe przedramię 
| brzytwą, Lekarz Pogotowia, opatrzywszy 
Markiewicza, stwierdził, że był on pijamy, 


Z PRZYJAŹNI. 


Przy ul. Pańskiej nr, 101 w mieszkaniu 
właściciela tegoż domu Feliksa Marty, lat 
51 wynikła sprzeczka między nim, a przy- 
jaciółką jego Józefą Rembiewską, Marty, 
będąc podchmiefony wszczął awanturę. 
Wówczas Rembiewska schwyciła garnek 
|i ugodziła Marty w głowę i czoło, rozbi- 
jając garnek, Gdy ranny usiłował rzucić 
się na Rembiewską, wówczas ostatnia 
schwyciła naczynie porcelanowe i rzuciła 
w napastnika, lecz chybiła. Rannego wła- 
ściciela domu opatrzył na miejscu lekarz 
Pogotowia, 


KRWAWE BÓJKI. 
Przy ul. Wybrańskiej nr. 10 na Pelco- 


PO SZCZĘŚCIE N! 


PO FORTUNĘ !!! 


goż domu z niewiadomej przyczyny pobił 
sąsiada Stanisława Kardaszewskiego, ra- 
niąc go w głowę i czoło. Rannego, po o- 
patrunku przewiozło Pogotowie do szpita- 
la Przemienienia Pańskiego, Chotkowskie- 
go aresztowano. 

— Przy ul. Bednarskiej nr. 21 Edmund 
Zych, lat 33, szewc w czasie bójki wszczę- 
tej po pijanemu został ugodzony w gło- 
wę duszą od żelazka. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ciężki stan, wskutek uszkodze- 
nia czaszki i przewiózł Zycha do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


SKOK DO WISŁY. 


Z prawego brzegu Wisły powyżej śluzy 
Gocławskiej skoczył do Wisły mężczyzna 
niewiadomego ~ nazwiska i utonął, Denat 
pozostawił ubranie składające się z garni- 
turu koloru khaki, czapki cyklistówki te- 
goż koloru, kamaszy czarnych na gumach, 
koszuli białej i laski. Zarządzone poszu- 
kiwania zwłok przez policję komisarjatu 
wodnego nie dały pożądanego wyniku, 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ W C. T. R. 


W gmachu Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego przy ul. Kopernika nr. 30 do 
pokoju opancerzonego dostali się niewy- 
kryci złodzieje i, nie uszkadzając zamków, 
skradli dwie kasetki żelazne zawierające 
8.000 zł. gotówką, 

ROZBÓJ POD MIASTEM. 


We wsi Koziej Górce gm. Wawrze na 
Stanisława Michalskiego na drodze w po- 


wiźnie, Franciszek Chotkowski, lokator te- | bliżu jego domu napadło 5 opryszków, któ- 


PO,SPOKÓJ DUCHA M! 


PO ZAPEWNIENIE SWEGO DALSZEGO ŻYWOTAH 


Wszystkie stany, bogaty i biedny, pan Segasć ipan robotnik, ziemianin i przemysłowiec, 
Inik i ieślni zony i uczący się, ojciec matka, Syn, wszyscy 
o |do rwa do lacówek słynnej jako jedynej największej í najszczęśliwszej 


ilością wygranych sum, kolektury 


E.LichtensteiniS-ka 


1) Warszawa, Centrala, Marszałkowska 146 obok „Kurjera Porannego,, 
I Oddział miejski, 


2) „ 

3) ” r „ 
4) 5 Dw 
5) 2 IV Š 
6 


» Vv " / s 
» "Łódź 1 Odział Piotrkowska 
8) Wilno Il Oddział Wielka 44 tel. 425 
9) Rozwadów Ill Oddział, w sklepie p. A. Tochtermana 
'10) -Ciechanów IV Oddział, w sklepie p, Białostockiego. 


córka, wszyscy, 


Bielańska 3, vis-a-vis Banku Polskiego 
Kr, Przedm. 37, „ 


m 
” 


„ Nalewki 42, przy przystan 
72, gmach Grand Hotelu 


PO DOBROBYT Il! 


Pomn. Mickiewicza 
Królewska 43, vis-a-vis Giełdy Pieniężnej 
Królewska 39 vis-a-vis Ogrodu Saskiego 
tramwajowym 


pe | 
Z teatrów świetlnych 


Apollo: „Na szczycie świata” i „Gdzie, 
komu, co, jak?*, 

Colosseum: „Hotel Grand". 

Corso: „Student z Pragi”, 

Casino: „Całować to nie grzech“. 

Filharmonja: „Koenigsmark”. 

Komedja: „Biały junak” i „Krwią zmazae 
ne winy”. 

Miejski: „Jak zostać gwiazdą filmową". 

Palace: „Od mężczyzny do mężczyzny”. 

Pan: „Wielka parada”, 

Splendid: „Pieśń młodych zmysłów”, 

Światowid: „Variete”, 

Wodeyil: „Wilk morski”, 

StyloWy: „Złodziej z Bagdadu”, 


rzy pobili go, zrabowali 480 zł. gotówką i 
zbiegli. 
WYPADEK SAMOCHODOWY, 


Na rogu uł, Miłej i pl. Muranowskiego 
samochód Nr. 17233 (417) najechał na prze- 
chodzącą przez jezdnię 60-letnią Esterę 
Dzięcielską (Bonifraterska nr. 29), wdowę. 
Poszwankowaną ‘tymże samochodem prze- 
wieziono do ambulatorium Pogotowia, 
gdzie lekarz dyżurny stwierdził złamanie 
lewej kości udowej, Po opatrunku, Dzię- 
cielską przewieziono do szpitala na Czy- 
stem, Sprawcę przejechania szofera Fran- 
ciszka Olchowskiego (wieś Laski gm. Fa- 
lenty) zatrzymano w 4 kom. 


NOWOŚĆ! 
wyszła z druku: 
Dr. Mieczysława 
KOSIŃSKIEGO 


Technika Mięsienia 


Leczniczeqo (masaży 
69 oryginalnych ilu- 
str, w tekście. Cena 
. S.— w oprawie. 
Do nabycia we 
wszystkich księgar- 


niach, 


N 


zwartymi sze 
na świat cały 


Nowa Lecznica 


Specjalna przychodnia 

Senatorska I0, 
tel. 0-18. Lekarzy 
»>|j|specj. wyłącznie dla 
Chorób skórnych 
wenerycznych i nie- 
mocy płc. Roentgen, 
Lampa kwarc., analizy 
lek, (krew na syf.) —od 
9 r. do 8w.bez przer- 
wy. Wizyta 3 zł. W nie- 

dzielę i święta 10—2 
———— aaaaeaaŘŘŘŘŮĖ‚ŘiŘĖĂĖ—— 


g 
A 
z) 


ul. Batorego 5, 

Towarzysze! dzięki O będzi 
my mieli 600 bożbm ê- 
syłajcie. Obozy Tefnie ZR inai, 

Z GIEŁDY 


i nia i trwa sześć 
Gonionie JUZ Sa e SETS 1 arwa maść 
NAJWIĘKSZA WYGRANA W TEJ KLASIE ZŁ. 600,000, 


onadto są wygrane. zł. %00,000, 200,000, 2 po 100,090, 3 po 20,000, 5 pò 
: O, 25 po 10,000, 40 po 5,000 i bardzo wiele po zł, 3,000 
25,000, 16 po td 05» Pi OOO i dużo, iako mniejszych. 


O zatwierdzenie budżetu Magistratu na 
r. 1927/28, W swoim czasie budżet admini- 
stracyjny magistratu m „stol, Warszawy na 
r. 1927/28 został zasadniczo  niezatwier- 
dzeny przez władze nadzorcze, Magistrat 
otrzymał natomiast od min. spraw wewnę- 
trznych cały szereg postulatów dotyczących 
przeprowadzenia zmian w tym budżecie i 


Ośłoszeniu 
drobne 


MASZ CZAS? rac 


go na próżnol Zapisz 


,000, I 
OGÓLNA SUMA DO WYGRANIA W TEJ KLASIE PRAWIE ZŁ. 14 MILJONÓW 


Cena losów: 


. . pozorom sie na Kursy Samo- 
W kiai A 5 dopiero po przeprowadzeniu tych zmian, 1/4 losu 1/2 losu MI losu ryj | chodo- Ñ 
Waluty re iE b aesa budżet miał być ponownie przedstawiony zł. 50.— zł 100.— zł. 200.— wa PRYLI N- 
: do zatwierdzenia. : Jero- 
N Erap Stan. Zjedn. 8.911/2 Belgja 124,40 Ponieważ jednak wykonanie tych postu- CO DRU GI LOS WYGRY WA SKIEG , zolim- 
E. andja 358.55. Londyn 43,44. Paryż 35,06 | latów zajęłoby czas dłuższy, dalsza zaś Cała Polska wszerz i wzdłuż głosi o niebywałem szczęściu klijentów naszych, gdyż prawie , i 
Pó 26,51.  Szwajcarja 172.32. Włochy | gospodarka  niezatwierdzonym budżetem wypłaciliśmy naszym graczom wygrane 80 1 SZOFER- 
f . 


Wiedeń 125,95, 


nastręczała miastu cały szereg trudności, 
Papiery procentowe. 


przeto magistrat, jak już donosiliśmy, wy- 


Nowy Jork 8,93 na kilkanaście miljonów złotych. 


SRI KURS "sie 


5 
< 
A 
x] 
| wsżystkie większe wygrane każdej klasy padają u nas, Ostatnio 


Wobec zrozumiałego popytu na nasze losy prosimy o wcześniejsze u nas kupno losów, 
Spk kz it Banku Roln. 92.00. 8% | stąpił do min. spraw eramen o r Niechaj wszyscy wiedzą, że PRYLIŃSKIEGO. 
n anku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. j. | twierdzenie budżetu już teraz, aby dać s ss 
102,50.—, 50% Państw. aa: KGW pea możność władzom miejskim opracowania w „Masz los wW dom — Szczęście w dom nana zapicy poż 
od 5.2. Warszawy 75.25—77.00 74.80 50%, | terminie budżetu na r. 1927/28. Chętni faktycznej fortuny niechaj się zgłoszą lub napiszą do nas już! nie, Aleje Jerozolim* 
t Z. Warszawy 63,75 — 66.00 — 63,00 — Obecnie dowiadujemy się, że min. ost Zamiejscowym oryginalne losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu łaskawego zamówie- ję z 27. aran 
20 I. Z. Warsz. 64.25—65,00 6% Poż | wewnętrznych skłonme jest potraktować nia i jednoczesnem wpłaceniu należności na nasze konto w P. K. O. dla Warszawy 9,374, 
-dol. 85,00 (zł. 759.00). 80/0 Poż. konwersyjna | Przychylnie wniosek magistratu, W tym ce- dla Łodzi 64,209, Iub też za zaliczeniem pocztowem. CEREREA 
2600 62.10 L. Z. ziem. 57.25—-57,00 — 57.00 | 1u budżet administracyjny ma być szczegó. UWAGA. Centrala Kolektury naszej jako g Esna r a F war rare teg cake 
60% Pożyczki dol. 1920 r. 84.25. Premjówka | wo zbadany, następnie zaś zatwierdzony Skarbu kantor h feng? raczje kupno — sprzedaż Yyterin Aeara ht E sji jeg d Robotnicy po- 
54,25—54.00 z szeregiem komentarzy i szczegółowo wy- dolarówek. i t. p. walorów oraz wszelkich walut zagrani cznych w złocie, srebrze i pap . 
; i pierajcie swoje 
Akcje. łożonych zastrzeżeń, którym magistrat obo- Firma egzystuje od rokn 1835. i 
wiązany będzie zadośćuczynić, uwzględ- i pismo codzien- 


Bank Polski 139,25—149,50. — Bank Dy- 
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. —,—, 
Bank Zachodni 25,00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 79.00. Kijewski 
2.65. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,80 
Gosławice 67.00 Cukier 4.90—4.55 Łazy 0,37. 

ysoka 115,00. Nobel 48,00. Węgiel 88,50— 
87,80, Firlej 50,00 Cegielski 38,00 — 41,00 

ilpop 27,25—28,00 Modrzejów 9.00. Norblin 
1.80 Ostrowiec 72,00 79.00; 78.00. Rudzki 2.25 
2.22 Starachowice 56,00 — 55,75— Zieleniew- 
ski 17.50. Zawiercie 33,00 Żyrardów 16,75 
16,25—3.70 Borkowski 3,15—3.15. Bank Han. 
dlowy 6.60. Elektryczność 98.00 Częstoci-' 


niając je następnie przy układaniu nowego 
budżetu na r. 1928/29, 


Tow, Przyjaciół Ogrodu Zoologicznego. 
Na zasadzie postanowienia komisarza rzą- 
du m. stoł, Warszawy z dn. 23 lipca r. b, 
wciągnięto do rejestru stowarzyszeń i 
związków stowarzyszenie p. n. „Pierwsze 
Towarzystwo Przyjaciół Ogrodu Zoologicz- 
nego m, st. Warszawy”, Zatwierdzony sta- 
tut tego towarzystwa przewiduje następu- 
jące jego zadania i zakres działania: 1) 
współpracę z zarządem Miejskiegó ogrodu 
zoologicznego nad rozwojem tej instytucji, 


. POLAKOM 


PRZEJEŻDZAJĄCYM PRZEZ 
WIEDEŃ 


udziela najchętniej wszelkich 
intormecji I porad bezinteresow- 
nie BIURO POLSKIEJ LINJI LOTNI- 
CZEJ AEROLOT. Wien I, Tegett- 


WIDOR 22 
przy MARSZAŁKOWSKIEJ 
Zamiast dźwigać ciężkie paczki z od- 

ległych ulic 
NABOJE MYŚLIWSKIE 


śrót, proch. etc. najwygodniej nabyć na- 
przeciw Dworca Głównego na 5 minut przed 
odejściem pociągu. Skład zaopatrzony 
I wysyła pocztą. koleją naboje:  Clermoni« 


Rida ke in 
ce 3.15—3,40.. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94, 2) aj ACE wóród społeczeństwa te, Miillerite, Cooppal, Elega, Pociski Warsz. hofstrasse 1, Mezzanin. 
Puls 9.25—9.50. Spiess 90.00——-,—, Micha- | dei M. O. Z. i 3) ułatwienie członkom to- Spółki Myśl. przybory do rybołówstwa, do tennisu, do footbalu, do podróży, walizy Telefon 71-0-84 
„łów 0.45 Ortwein 18.00. Spirytus 2.80—3.85. | Warzystwa prac samodzielnych w zakresie plecaki, pledy etc. 


zadań M. O. Z. Działalność Tow. rozcią- kolosalny huk, potrzeb- 


Haberbusch 135,00 Żegluga 0,68—0.54 ` 

Notowania pozagiełdowe. 

z dnia 2 b. m. godz, 10 w. 

._ Akcje bez zmiany, Dolar amer. 8.91%. 
Bank Polski 140.50, Cukier 4,85. Węgiel 
92.50, Modrzejów 9.10. Lilpop 28,60. Rudz- 
ki 2.34, Starachowice 59,00, Żyrardów 17.10 
Rubli 100 złotem 466.00 w płaceniu. 


Listy zastawne złotowe nieco słabsze. 
Obroty średnie, 1 


abadon aa aa aaa YONNE 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo '_ 


AZ anaa 
a Uw aras AO „ataki. 


gać się będzie na całą Rzeczpospolitą Pol-. 
ską z zachowaniem miejscowych przepisów 
o stowarzyszeniach, Tow, jest osobą praw- 
ną i ma prawo otrzymywać darowizny oraz 
przyjmować zapisy. Siedzibą Tow, jest 
Warszawa, Ogród zoologiczny w Al, 3 Ma- 
ja nr. 13 (teren budowy gmachu dla Muze- 
um Narodowego), następnie mieścić się bę- 
dzie on na Pradze za ogrodem praskim. 
Członkiem Tow. może być każdy obywatel 
Rzeczypospolitej, który wyrazi na: piśmie 
gotowość należenia do Tow., będzie wpro- 
wadzony przez dwuch członków Tow. 3 
przyjęty przez zarząd. Członkowie Tow. 
dzielą się na honorowych, . dożywotnich, 


kwita rzeczywistych, popierających 


——— 


Nad”: POWA = 


| wyrobu pudełek 


letniskach, do roweru, do samochodu, 
bów ‘Sno dła stróży, dla ogrodników 


i za 


enniki bezpłatnie, 


ogłasza przetar| 


zostały 


ski“ Nr. 171.29/VII, 172.30/VII 


PISTOLET STRASZAK Nr. 


do tresury psów Polic., i jako starter do klu- 
odstrasza wrony | złodziel. 

potrzebne. Wysyłamy pocztą. Cena z przesyłką 

futerał 2.50, oliwa 1.— Reperujemy, powin I kupujemy dubeltówki. Wyciąć 
ować. 

Skład broni, amunicji i sportu T. FALKOWSKI, Warszawa, Widok 22/1014.. 
rzy 


Dyrekcja Polskiego Monopoln Tytoniowego 


na dostawę 505,000 
e< na papierosy, Szczegółowe warunki 
w „Dzienniku ja SO m Rzeczypospolitej Polskiej“, „Monitor Pol- 
1 Nr. 173,1 

N-ry: 205.28/VII, 206,29/VII i 207.30/VII, 


2 daje 
3 ny do obrony od złodziei na 


Pozwolenie nie 
zł. 14.— pudełko naboi 100 szt. 5— zł. 


zamówieniu 1/2 zadatku. 


kg. kartonu i 100.000 kg. tektury do 
etargu ogłoszone 


oraz w dzienniku - „Epoka“ 


£ 9 . 


DEN 
1 R 


ky AEE A A ARG DARE a 


PIEGI 
- żółte plamy i pryszcze — usuwa 
„CREME de ROSE" 


skł. i perłumerjach. 
Gł. t.$ Chłno d5a 5, 


Żądać w 
Kopć 


kt. S Ko 


mu ROBOTNIKA” s :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. i 171 do druku 
DZIENNIKI, YGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie 
WARSZAWA, ul. WARCKA 7. 


 BEREEFU Str. 6 


AK RZ WRZE ZY WRC WARCE ZE R OOSERCE ZEBRA 


| „ROBOTNIK“, środa, dn. 3 sierpnia. 
ANA O AR ROBOTNIK", 4 


SALA KONCERTOWA — ARENĄ BOKSU 


Najsłynniejsza sala koncertowa 
Anglii t zw. Queens Hall w Londy- 
nie mą obecnie służyć dla publicz- 
nych występów bokserskich. Impre- 
sarjo zawodów bokserskich Harry 
Jakobs zapowiedział już od paździer- 
Ero r. b. rozpoczęcie sezonu zawo- 

ów. 


Do niedawna w Queens Hall- ai: 
bywały się regularnie znane ,Kon- 
certy promenadowe"* o bardzo wy- 
sokim poziomie, 
stolicy Angliji nie mogły związać 
końca z końcem, Boks lepiej się bę- 
dzie opłacał... 


KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY PRZY UL. ZŁOTEJ 


Nocy ubiegłej przy ul, Złotej nr. 35 w 
mieszkaniu p. Zofji Kozłowskiej, roze- 
grał się dramat miłosny pomiędzy sub- 
lokatorem jej Zygmuntem Tomczakiem. 
a J. Wójcickim, lat 38, z zawodu techni- 
kiem, który rozszedł się z żoną, gdyż go 
poczęła zaniedbywać. Kilka razy od- 
wiedzał żonę i. dziecko, lecz nie zastał 
żony. natomiast dowiedział się, że Wój- 


cicka noce spędzała na ul. Złotej 
u Zygmunta Tomczaka. Nocy u- 
biegłej, Tomczak. przyszedł do domu 


wraz z Wójcicką. W godzinę potem przy- 
szedł Wójcicki z dozorcą i policjantem 
do mieszkania T., który przyjął ich w ne- 
gliżu. Po kilku minutach policjant opu- 
ścił mieszkanie, pozostali tylko dwaj 


wrogowie, albowiem W. cświadczył, że 
dopóty tu będzie siedział, dopóki nie 
wyjćzie żona jego. Siedziel tak ze sobą 
około dwuch godzin. Nagie z-okna roz 
legły się krzyki „dozorca”! Kiedy dø- 
zorca przybiegł, usłyszał trzy “strzały. 
Tomczak wystrzelił trzy razy do W, tra- 
niąc go w szczękę oraz policzki. Za- 
krwawionym zdradzonym mężem zaó-: 
piekowała się policja, a następnie ` le- 
karz Pogotowia przewiózł: go ‘do ` szpi- 
tala Dz. Jezus. Tomczaka i żonę W. a- 
resztowano w mieszkaniu. W szpitalu 
W. zeznał, że nie przyszedł on w ce- 
iach awafturniczych 1 nie był uzbrojo- 
ny. 


j r A: t 


TEATR I MUZYKA | 


Dziś w teutrich miejskich 


Narodowy 

o 8-ej „Madonna 
Letni 

o 8-ej „Niezwykły seans“ 


EL EEEE” o CZA "M W M DRA TE TA 


Teatr Narodowy. Codziennie „Madonna”. 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Nie- 
zwykły seans '. 

Teatr Polski, „Panna Flute", 
Teatr Odrodzony na Pradze, 
starym piecu djabeł pali". 

Wodewil (letnia scena). „Gdy kobieta za- 


pragnie..." Codziennie dwa przedstawienia: 
o godz. 7,45 i 10. 


Dziś - „W 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


przez G. D, H, Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


ROZDZIAŁ XVII 


w którym świat handlowy wyraża swoje zakłopotanie, a Artur 
Wharton wypuszcza kota z worka, 


„Niech mnie djabli wezmą, jeżeli coś z tego rozumiem' — rzekł 
jeden spekulant giełdowy do drugiego, gdy wracali razem pocią- 
śiem do swoich mieszkań w Croydon pod Londynem, — „Akcje An- 
glo - Azjatyckie podniosły się dzisiaj jeszcze o jeden punkt... 
winny, według wszelkich danych, spadać“. 

„Spadały porządnie po morderstwie Radletta'* — rzekł drugi. 

A przez jakiś czas przedtem, z wyjątkiem tego momentu, gdy 
rozeszły się pogłoski o koncesji w Rosji". 

„Ale przecież morderstwo wszystko zabi. 

„Tak — i dlatego właśnie — takie to jest ANS że obecnie 
akcje się podnoszą. W szczególności, jeżeli się weźmie pod uwagę 
fakt, że ten jegomość — Pasquett — nie chciał zaprzeczyć pogłosće, 
iż cała sprawa została utrącona. I wiem napewno, że Vanzetti sprze- 
Siedząc w klubie, przeklinał swój los. 
sły się bowiem zaraz potem, gdy sprzedał wielką ać z ogromne- 


dawał akcje. 


mi stratami". 


„Należałoby przypuszczać, że Vanzetti powinien być poinfor- 


mowany... Ale nie ulega wątpliwości, że 
ści. 
ny do tego, by sam zacząć kupować”, 


zzz 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji. miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 

wanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Gytosukulia zagraniczne o 50 próc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


Redaktor 


Ktoś musi mieć jakieś ukryte informacje. 


naczelny MIECZYSŁAW 


Perskie Oko: Ostatnie dni. wspaniałej ` ře- 
wji „Jedziemy na trawkę", je” 


| Teatr Olimpja. Codziennie. dwukrotnie re- 
wja „Tu znajdziesz męża”. 3 

Teatr Eldorado, Rewja w 12 sBłażóch 
p. t. „Kubuś, to ty?". : 

Dolina Szwajcarska. Dziś, aE po- 
pularny orkiestry dyr. A. Sielskiego o bar- 
dzo EAE RON programie z udziałem 
mezzo-sopranistki B. Korwin -- : Krukow- 
skiej, barytonisty J; Łysaka i baletu pla- 
stycznego T. Wysockiej, 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, > 
WARSZAWA, WARECKA. 7. 
Otrzymaliśmy na skład główny nowości: 


Dr, K. Karaifa-Korbutt, Nie- - 
szczęśliwe wypadki w przemyśle 0.75 


AL Kurcjusz, Znaczenie domów  .. 
ludowych w Polsce ; 0.50 


a po- 


gre, co?" 


kryje?" . 


Akcje pödnio- 


ne. 
ktoś kupuje i to w dużej ilo-| ` 
Jestem napół skłon- 


Nawet w bogatej | 


jeszcze dużo wyżej, 


ŻE SPORTU|  ANGRskE aiewny L 


WYŚCIG KOLARSKI „GAZOWNI“. 


Klub* kolarzy In. Użyt. Publ. „Gaze- 
wnia' urządza w niedzielę dnia 7 sierp- 
nia r. b. wyścig międzyklubowy na dy- 
siansie 50 klm. na szosie Jabłonna-Stru- 
ga - Zegize, Start: Jabłonna Legjonowa 
o godz. 9-tej rano pumktualnie. Blıż- 
szych informacji udziela Sekrelarjat ed 
godz. 6 — 10 wiecz., Kredytowa nr. 3 
tel. 29-18. 

PRZED OLIMPJADĄ AKADEMICKĄ w 
RZYMIE. 

Udział wszystkich akademików - sportow- 
ców. 

Jak to było projektowane, w dniach 20 
sierpnia — 6 września odbędą się w Rzy- 
mie Wielkie Międzynarodowe Igrzyska 
Sportowe Akademickie, t. zw. „Olimpja- 
da Akademicka", w której wezmą udział 
studenci — sportowcy wszystkich krajów 
we wszystkich. dziedzinach sportu. Na za- 


| wody te i Polska wysyła swą reprezenta- 


cję, przyczem początkowo pojechać mieli 
jedynie członkowie organizacyj sportowych 
akademickich (AZS-ów). Obecnie dowia- 
dujemy się, że ze względu na to, iż część 
sportowców — akademików należy do 
klubów  nieakademickich, zwłaszcza w 
dziedzinie piłki nożnej, postanowiono dla 
wzmocnienia drużyny ustawić ją ze wszy- 
stkich akademików, bez względu na ich 
przynależność kłubową. Polska wystawi 
prawdopodobnie drużyny piłkarską, lek- 
koatletyczną, wioślarską i tennisową. 
NOWE BOISKO W WARSZAWIE. 


Robotniczy ruch sportowy w Polsce roz- 


wija się coraz pomyślniej, Ostatnio Robot- 


niczy Klub Sportowy Tramwajarzy „Sar- 
mata" stara się o otrzymanie boiska przy 
ul. Młynarskiej, Byłby to jeszcze jeden po- 


| za boiskiem Skry ośrodek tak potrzebne- 


go młodzieży robotniczej wychowania; fi- 
zycznego i sportu. 
TURNIEJ TENNI Y W CIECHOCIN. 
A K , 

Doroczny turniej tennisowy Ciechocinka, 
który odbył się w dniach 21. — 24 lipca 
zgomadził na kortach szereg znanych ra- 
kiet, to też zawody stały na wysokim po- 
ziomie, wykazując stały postęp uczestni- 
ków. 

Jedynie organizacja nie dopisała w zu- 
pełności. W konsekwencji czego wszyst- 
kich gier nie ukończono, naznaczając do- 
kończenie zawodów w warszawskim Lawn- 
Tennis klubie, ł 

Do finału gry pojedyńczej doszli Szczer- 
biński oraz Emchowicz po zwycięstwie nad 
J. Lothem (4:6; 8:6; 7:5), Grę podwójną 
wygrała para J. Loth — Emchowicz, 

Do finału gry pojedyńczej z wyrówna- 
niem weszli Emchowiez i J. Loth. 

W grze mieszanej z wyrównaniem zwy- 
ciężyła para Kowalewska — J. Loth. 

Wreszcie grę pojedyńczą z wyrównaniem 
dla pań wygrała Znajdowska, bijąc faworyt- 
kę Kowalewską, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Wincenty Wrona w Słupi. Zasiłek 
za czas pobytu na ćwiczeniach należy się 
Wam, Wypłata mogła być odwleczona 
albo brakiem jakichś wymaganych formal- 
ności, lub też brakiem dyspozycji, czy pie- 
niędzy w gminie, i 


-— 


| 


*.czekać na wielką zwyżkę”. 


dac się, że SA 2 obie z nas. Ale w tem leży za- 
gadka, czy ten ktoś grał na zniżkę akcji aż do bieżącego tygodnia, 
Czy też obecnie gra na zwyżkę! Jeżeli pan teraz kupi, zarobi pan 
dobrze, 6 ile ta pierwsza hypoteza okaże się prawdziwą, ale — o ile 
jest przęciwnie — może pan porządnie wpaść. 
trzymał od tego zdaleka, aż póki sytuacja się nie wyklarnje". 

„Gotów, jestem zaryzykować grube pieniądze, że była to gra 
na zniżkę”. 
„Ale któż to robił?" 


Przyjaciel jego zniżył głos. 


Jabym się jeszcze 


„A cóż pan myśli o tem przypu- 
szczeniu, że Pasquett udawał, że nie ma z tem nic wspólnego, a przez 
'cały czas miał inne zamiary? Cena spada — on kupuje tanio... Wów- 
czas dopiero oświadcza, że przystępuje do spółki... 
się, a on sprzedaje je za drogie pieniądze! Mądrze pomyślane! co? 
Przypuszczam, że tak właśnie było!“ 

„W każdym razie nie mamy do czynienia tylko z „jedną Aoba 
Smithers oświadczył, że trzeba się tu liczyć z RPM 
wielkimi kupcami ma rynku! 

„I tak — do spółki, forsując ceny — popsują Nor własną 


Akcje podnoszą 


„Och, jeżeli ta koncesja przyjdzie ka skutku, akcje podniosą się 
Ale przypuśćmy, że to Ealing stara się podnieść | 
cenę swych własnych akcji — i że w'istocie nic się poza tem nie 


: Tego by nie można jakoś pogodzić ze sprzedawaniem akcji 
przez Vanzettiego”. 
- «Nie: 4 — chyba, że Ealing działa trochę na własną rękę, nie 
mówiąc nic Vanzettiemu, a, przyznaję, że to jest mało prawdopodób- 
Mimo wszystko, może to być poprostu gra na zwyżkę”.- 
140 ileby tak było — rozpoczęłoby się wkrótce ładne sprzeda- | __ 
ass! Ale trudno mi w to uwierzyć. Instynkt nakazuje kupować — 


Ostatnie manewry angielskie zdą- 


żały głównie do 
aeroplanów. Tytułem próby pusz- 
czono duży angielski statek napo- 
wietrzny „systemu Zeppelina, na któ- 
rym zawieszono szereg aeroplanów 


X Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


CZWARTEK, 


12.00, Sygńał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, komunikaty PAT, nad 


program. 15.00. Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny, nad program. 15.20 — 
17.00, Przerwa. 17.00 — 17.25. „Wśród 


książek" — przegląd najnowszych wy- 
dawnictw — wygł. prof. Henryk Mościcki, 
17.25 — 17.50. Odczyt p. t. „Jak oszczę- 
dzać siły pędne w samochodzie" wygł. por. 
Walmoden. 17.15 — 18.00. Nad program i 
komunikaty. 18:00. Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Gastronomja* w wy- 
konaniyu orkiestry Lewinsona i Słobodni- 
ka. 1. Gounod: Walc z opery „Faust”. 2. 
Friml: Foxtrott' Indian.. 3. Wottitz: Blues 
„Mammy“. 4. Berlin: Foxtrott „Blue Skies. 
5.Eisemann: Tango. 6.Honengarten: Fox- 
trott „Good Night”; 7. Harley: Boston 
„Moonlight and you". 8. Ray Mayo: Fox- 
trott „Sarangi'. 19.00 — 19.15. Komunika- 
zabaw na. łonie natury”: wygł. dr. Zofja 
Niemojewska - Gruszczyńska, z działu „Li- 
teratura Polska”, 20,00 — 20.15. Komuni- 
kat rolniczy. 20,15, Koncert wieczorny w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais” w 
języku francuskim. Transmisja z Doliny 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. A, Sielskiego oraz J, Pankiewiczowa 
i M. Salecki (śpiew). I cz. 1. a) Z. Noskow- 
ski: Uwertura „Step”, b) P. Czajkowski: Z 
baletu „Dziadek do orzechów”: 1) Taniec 
chiński, 2) Taniec arabski, — wykona or- 
kiestra, 2. a)'C, Oui; Dzień gasnął, b) Czaj- 
kowski: Okńem wyjrzę na świat — od- 
śpiewa J, Pankiewiczowa. 3. F. Chopin — 
O. Fatras: Fantazja — wykona orkiestra. 
4, $. Moniuszko: Arja z opery „Straszny 
Dwór“ — odśpiewa M. Salecki. 5. W. Że- 
leński: Uwertura koncertowa „W Tatrach" 
instr. L. Cymermana — wykona orkiestra. 
II cz, 6: a) I J. Paderewski: Piosnka duda- 


dwoma 


10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


ANGIELSKIE MANEWRY LOTNICZE 


zabezpieczenia | chwili oderwać się do oddzielnego A 4 
Londynu przed napadem wrogich | lotu dla walki z nieprzyjacielem, 


„Cóż, sam pan wie najlepiej, jak należy postąpić. 
do tego nie biorę, Wydaje mi się to bardzo niepewnym interesem 
i będę się jeszcze trzymał zdaleka. 

Dużo było rozmów teg o rodzaju w ciągu dni, jakie nastąpiły p9 
przybyciu Pasquetta do Anglji. Nazajutrz po jego rozmowie z lot" - 
dem Ealingiem, w wielu dziennikach ukazała się notatka „z dobrze 
poinformowanych źródeł”, stwierdzająca z całą pewnością, że Pas“ 
quett odrzucił propozycję przystąpienia do spółki z Towatzyetwagyy 
Anglo - Azjatyckiem — i że koncesja nie dojdzie do skutku, Następ”. 
nego dnia sam lord Ealing zaprzeczył tej informacji, ale Pasquett — > 
dò którego zwrócono się o wywiad w hotelu, w którym m$eszkał — 
nie: chciał udzielić żadnych wyjaśnień, wobec czego zaprzeczenie, 
lorda Ealinga nie zrobiło wrażenia. Lord Ealing zresztą nie powie* - 
dział wyraźnie, że koncesja zostanie zrealizowaną, a tylko zaprze” 
|czył wiadomości, iż zerwanie jej stało się faktem dokonanym. Sfery, 
handlowe wysnuły odpowiednie wnioski z milczenia Pasquetta © 1 
i akcje Anglo - Azjatyckie spadły znowu bardzo gwałtownie. j 

I oto — w tajemniczy sposób — bez żadnego widocznego p% = 
wòdù, zaczęły się podnosić i podnosiły się już ciągle; powoli, ale bef. 
przerwy. Sfery handlowe zdały sobie sprawę z tego, że ktoś kupuje 
akcje w dużej ilości, ale nie było możności dowiedzieć się, kim są © 
kupcy, ani też, jakie mają widoki. Nazwiska ich trzymane były w 
ścisłej tajemnicy — i sfery handlowe pozostawione zostały własny”. 
domysłom. A jak różnorodne były te domysły — świadczy najlepić), 
przytoczona powyżej rozmowa. 

Zwyżka akcji mogła być spowodowana skupywaniem ich przeź | 
kogoś, kto poprzednio postarał się o to, aby na jakiś czas obniżyć i 

wartość; ale — z drugiej strony — mogła być również wynikie” > 
zwyczajnej spekulacji pewnej grupy ludzi, której zależało na osiąś” 
nięciu sztucznej*żwyżki, Któż mógł odgadnąć ? 


No 211 WUMEN 


w ten sposób, aby mogły w każdej 


wyniku manewrów okazało się, że 
atak ma więcej szans zwycięstwa od 
eskadry obronnej, 


rza, b) W. Kenig: Zawierucha — odśpie* 
wa J. Pankiewiczowa. 7. Dworzak: Humo- 
reska — wykona orkiestra. 8. J, Czajkow=, > 
ski: Arja z wp „Onegin* — odśpiewa 
M. Salecki. 9. L. Lewandowski: Oberek ' 
ty PAT. 19. b — 19.35. Rozmaitości. 19.35 ' 
— 20.00. Odczyt p. t. „Pomniki Kterackie | 
koncertowy „Zawierucha”* (instr. L. Cy- 
mermana) — wykona orkiestra. IH cz, 10.. 
a) S. Moniuszko: Fantazja z opery „Hal-' 
ka", b) J. P. marsz „Pan Komendant" — 8 
wykona orkiestra. 22.00, Komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, sygnał czasu, ko- 
munikaty policji, komunikaty PAT., nað 
program. à 


DŹWIĘKI ZEGARA WYPEŁNIĄ PRZER” ii 
WY W AUDYCJACH, È 


Wydział techniczny warszawskiej staci 
nadawczej; wprowadził ostatnio bardzo po- 
żyteczną i pożądaną inowację, instalując | 
w studjo specjalny zegar, który podczas 
dłuższych przerw trwających zwykle od 2 
do 10 minut, wypełniać je bedzie dżwie”. 
kami dzwonów. 

Dzwony zegara, składają się z dwóch 
powtarzanych nut przerywanych trzecią 
uiższą nutą, która oznacza poszczególne 
minuty, W ten sposób każdy radjosłuchacz 
będzie mógł dokładnie orjentować się i i 
kontrolować długość przerwy. Zegar dzwo* 
niący stale podczas przerw, odda duże u" 1 
sługi przedewszystkiem posiadaczom apa7! 
ratów detektorowych, którzy przy jego, i 
pomocy będą |się mogli upewnić naweti 
podczas przerw, czy odbierają radjostację 
warszawską: Dotychczas, jak wiadomo, 
podczas przerw panowała w studjo cisz4, 
co stwarzało luki w ciągłości audycji. 0: 
becnie dzwony zegara będą łącznikiem, | 
między poszczególnemi częściami proźrac 
mu 


Aje ja się 


Mam rodzinę do utrzymania.. 


1, 


4 


~ 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 


